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Od morza Azowskiego aż po Wałdaj armie niemieckie ruszyły naprzód
Z Kwatery Głównej Fiihrera, 12 

października. Naczelne Dowództwo 

Niemieckich Sił Zbrojnych podaje:
Według podanego wczoraj komu­

nikatu nadzwyczajnego, bitwa na 
północ od Morza Azowskiego zosta­
ła zakończona. Przy współdziałaniu 
■ flotą powietrzną pod dowództwem 
generała pułkownika Loehr'a, armia 
generała piechoty Ton Manstelića 
armia rumuńska pod dowództwem 

generała Korpusu Dumltrcscu 1 ar 
mia wojsk pancernych generała puł­
kownika ron Kleist‘a rozibliy masy 
#-ej i 18-ej armii sowieckiej I znisz­
czyły je. Przy najcięższych, krnti- 
wycb stratach przeciwnika wzięto 
do niewoli 64.325 żołnierzy sowiec­
kich i zdobyto względnie zniszczono 
126 czołgów I 519 dział. Decydujący 
udział w tych walkach wzięły dy­
wizje piechoty 1 strzelców górskich.

Wspólnie z wymienionymi armia­
mi oraz sprzymierzonymi włoskimi, 
węgjersfcim! 1 słowackimi wojskami, 
grupa wojsk pod dowództwem ge­
nerała -  feldmarszałka von łłund- 
jsjtedtte od dnia 26 września wzięła 
ogółem 106.365 jeńców I zdobyła 212 

czołgów i 672 działa.
Jak rówuleż podano już w komu­

nikacie nadzwyczajnym, ciężkie, dru 
zgocące ciosy, które od początku 
bieżącego miesiąca zadane zostały 
armiom sowieckim, spowodowały 

nową fazę operacyj. Od Morza Azow 
Bk!ego aż po Góry WałdajsMe — 
na południowy wschód od jeziora 
Ifinen, —  to znaczy na szerokości 
1.200 ktlomc rów wojska niemieckie
t sprzymierzone znajdują się w pet-
nyiw toku diiałrń, w kierunku
wsi bodnim.

Pola walk pod Briańsklem I W iaź- 
mą znajdują się już daleko poza 

frontem. Mimo i ozpaczłiwych kontr­
ataków, ciągłych piób przełamania 
pierścienia okrążenia i największych 
krwawych ofiar, zamknięte lam siły 
przeć wnika ule są w stanie zmienić 
swtgo losu. Już obłcnie zameldowa­
no o wzięciu 200.600 jeńców. Liczba 
ta jednak stale wzrasta.

Samoloty bojowe ostatniej nocy 
z dobrym rczulatem bombardowały 

kolumny nieprzyjacielskie I linie ko­
lejowe na środkowym odcinku fron­
tu. Dalsze skuteczne ataki lotnicze 

skierowane były przeciw zakładom 
zaopatr zenia Petersburga.

W  walce przeciw brytyjskiej żeg­
ludze zaopatrzenia lodzie podwodne 
zatopiły na Atlantyku 3 statki o  ogól

nej pojemności 23.000 TRB. Jeden 

samolot bojowy koło Wysp Owczych 
zniszczył 3 nieprzyjacielskie statki 
handlowe o ogólnej pojemności 3.000 
TRB. W  nocy na 12 października 
lotnictwo niemieckie na obszarze 
morskim koło Anglii zatopiło 2 stat­
ki handlowe o  ogólnej pojemności
9.000 TBB. Zapalono wielki okręt 
handlowy. Dalsze skuteczne ataki 
lotnicze skierowane były na lotniska 
1 ważne obiekty wojskowe w połu­
dniowo-wschodniej i południowo- 
zachodniej części brytyjskiej wyspy.

Nieliczne bombowce angielskie o- 
statnlej noey w kilku miejscach pół­
nocno-zachodnich Niemiec zrzuciły 

bomby kruszące 1 zapalające, które 
wyrządziły nieznaczne szkody.

Z Kwatery Głównej Fiihrera, 

13 października.
Naczelne Dowództwo Niemieckich 

Sił Zbrojnych podaje:
Operacje na froncie wschodnim 

mają planowy przebieg.

Podczas pościgu reszłek wojsk 
przeciwnika, którym udało się ujść 
po bitwie nad Morzem Azowskim, 
dopędzono j-nlną sowieeką grupę I 
zniszczono ją. W zięto 1.100 jeńców 
I zdobyto 33 działa. W  ‘rCjonle walk 
na wschód od Dniepru pułk chor­
wacki przeszedł chrzest bojowy.

Zniszczenie okrążonych pod W iaź- 
mą wojsk nieprzyjacielskich jest na 

ukończeniu.

Kolo Petersburga odparto ponow­
ne próby przeciwnika przełamania

pierścienia okrążenia, przyczyni po­
niósł on bardzo ciężkie straty. 

Samoloty bojowe ostatniej nocy 
bombardowały ważne obiekty w o j­
skowe Moskwy,

W  walce przeciw W ielk ie j Bryta­
nii samoloty bojowe w nocy na 13 
października z  dobrym rezultatem 
atakowały centrum przemysłowe 

Manchester oraz młasło portowe 
Hull. Dalsze ataki lotnicze skierp- 

wane były na lotniska 1 urządzenia 
portowe wc wschodniej 1 południo­
wo-wschodniej Anglii, Jeden samolot 
bojowy na wschód od Great Yar- 
mouht zatopił jeden statek handlowy 
o pojemności 8.000 TEB. Artyleria 
dalckonośna armii i marynarki wo­
jennej z widocznym skutkiem ostrze­

liwała urządzenia telegraficzno w 
Dover.

Nad obszarem Kanału myśliwce 
niemieckie w dniu wczorajszym ze­
strzeliły 6, zaś łodzie strażnicze 2 
samoloty brytyjskie,

W  Afryce Północnej niemiecko- 

wlcsklc oddziały w nocy na 10 paź­
dziernika podjęły pomyślny atak 
miejscowy pod Tubrukiem. Odparto 
wspomagany czołgami kontratak bry 
tyjski. W  nocy na 12 października 
bombardow ano miasto i port Tobruk, 
w czasie walk powietrznych zestrze­
lono 5 maszyn brytyjskieh.

Ostatniej nocy większa ilość bom­
bowców brytyjskich przedostała się 
nad północno-zachodnie, zachodnie 
I południowe Niemej’, zrzucając w

Komentarz do komunikatu wojennego

wielu miejscowościach bomby kru­
szące i zapalające. Ludność cywilna 
.miała straty w zabitych i rannych. 
W  różnych miejscach zburzono 
względnie uszkodzono budynki. My­
śliwce nocne zestrzeliły 9, artyleria 
przeciwlotnicza 4 bombowce brytyj­
skie,

BERLIN, (PD ). DNB dowiaduje 
się z kól wojskowych: Jak wielkie 
są rozm iary klęski, którą poniosły 
otoczone pod W iaźiną armie sowiec­
kie, świadczą olbrzymie masy jeń ­
ców na niemieckich punktach zbor­
nych za linią walk. Zmęczone, apa­
tyczne, rozbite, nawpól wygłodniałe, 
z przesiąkniętymi krwią opatrunku 
mi wloką się dzień w dzień długimi 
kolumnami tysiące bolszewików dc 
niewoli niemieckiej.

B E R L IN . (P D ). W  uzupeł­
nieniu komunikatu Sił Zbroj­
nych dowiaduje się D N B  
z kół wojskowych co nastę­
puje:

Działania na froncie wschód 
nim doprowadziły już obecnie 
do okrążenia i zniszczenia 
armii Budiennego i Tim o- 
szenki- Oddziały Budiennego 
nie można już nazwać armią, 
bowiem jego siły główne zo­
stały już w  olbrzymiej bitwie 
okrążającej na wschód od K i­
jowa zlikwidowane. Marszałek 
Budienny trzymał jeszcze w 
pogotowiu pewne siły poza re­
jonami bitew nad Dnieprem 
i w  łuku Desny i pewną ilość 
dyw izji na północ od M orza 
Azowskiego, w pierwszym rzę­

dzie d la  ochrony Zagłębia D o­
nieckiego przed niemieckim 
atakiem. T a  grupa Budienne­
go jest w  tej chwili również
zniszczona.

W  ten sposójt; ostatnia gru­
pa wojsk sowieckich przed 
Zagłębiem Donieckim została 
usunięta. Sowiety mogą rzucać 
przeciwko wojskom niemiec­
kim już tylko nagwałt zebrane 
oddziały uzupełniające. N ie  ma 
tu już żadnej regularnej armii 
lub grupy wojsk. Przez szyb­
kie zajęcie Zagłębia Doniec­
kiego odbierze się wkrótce So­
wietom możliwość, chociażby 
częściowego uzupełnienia stra­
conego materiału wojennego.

Również zniszczenie zamknię

tych wielkich sił sowieckich w 
rejonie Briańska i W iążm y 
pociąga za sobą stratę dalsze­
go, w ielkiego okręgu przemy­
słu wojennego Sowietów: 
M oskw ę i rejon koło M oskw y. 
Jeśli się doda do tego okrąże­
nia Petersburga, to jasnym się 
staje, że ostatnia wielka akcja 
niemieckich Sił Zbrojnych nie 
ogranicza się do zniszczenia 
wojsk Budiennego, T im o- 
szenki i W oroszyłowa, lecz 
kieruje się równocześnie na 
trzy wielkie centra przemysłu 
wojennego Sowietów.

B E R L IN , 10. 10. (P D ).  N a  
deszłe zgłoszenia z frontu 
wschodniego mówią o znacz­
nych sukcesach lotnictwa nie­

mieckiego na wszystkich od­
cinkach frontu.

Znowu były  atakowane w 
wielkim zakresie linie kolejo­
we, aby utrudnić Sowietom 
dostarczanie posiłków i od­
wrót. Rozbito lub spalono naj 
mniej 20 pociągów, a liczne 
linie kolejowe w wielu miej­
scach zostały przerwane. Zbom 
bardowano ciężko pewną bol­
szewicką fabrykę lokom otyw  i 
fabrykę broni w  Zagłębiu D o­
nieckim. Samoloty bojowe zni 
szczyły na ziemi na środko­
wym odcinku 6 gotowych do 
startu samolotów sowieckich, 
oraz ciężko uszkodziły na je ­
ziorze Ładoga 2 sowieckie ok 
ręty towarowe po 800 trb. 
każdy.

Są tutaj reprezentowane wszyst­
kie narody Związku Sowteckicgo, 

oprócz marynarzy Dniepru spotyka 
się strzelców kaukaskich. moagctów, 

j tatarów, którzy należeli do rozbitego 
i 18 korpusu armii sowteckiej. Razem
! z nimi dosiait się do niewoli liczni
|
, członkowie m ilicji robotniczej przo- 
j mysfowego zagłębia charkowskiego, 
| a wśród nich 14— 15-letnia młodzież 
| komunistyczna. Według ich zeznań, 

znajdowali się do września w jed- 
I nym z moskiewskich sierocińców, 

Pewnego dnia ubrano Ich w mundn. 
i ry I wysłano na front, 
j (PD ). Zc źródeł dobrze po- 

inormowanyeh donoszą: Według
; dzisiejszego komunikatu naczelnego 
1 dowództwa podczas ataku nlemiec- 
i kich samolotów na Moskw’ę rzucono 
‘ liczne celne bomby w różnych dziel- 
j nlcach miasta. Pozatem niemieckie 
; siły powietrzne bombardowały pro- 
, wadzące do Moskwy linie kolejowe, 

powodując w wiciu miejscach ich 
przerwanie.

HELSINKI, (PIL). Państwowa a-

F r o n t  b o l s z e w i c k i  r o z b i t o  n a  1 0  c z ę ś c i

ż u t a  aa p n ą c  liniowa
BERLIN. (PD). Pierwsza tego­

roczna zbiórka uliczna w Rzeszy na 
rzecz pomocy zimowej przyniosła 
prawie 2.184.000 RM. Stanowi to 
14 proc. więcej, aniżeli dała ta sa­
ma zbiórka w roku ubiegłym.

Protesty irańskie
NOW Y YORK. (PD). Associated 

Press donos: z godnych zaufan!a 
źródeł teherańskich, że koła irań­
skie podniosły wobec ambasady 
Amerykańskiej szereg protestów 
przeciwko powtarzającym się wy­
padkom łamania umowy przez so­
wieckie wojska okupacyjne. Amba- 
•ador Stanów Zjednoczonych w Ira­
nie, Dreyfuss, odbył konferencję z 
ambasadorem sowieckim Smirno- 
wem, celem usunięcia naprężenia 
między ludnością irańską a wojska­
mi bo lu e  wickimi.

BUDAPESZT (PD ). Na naczelnym 
miejscu umieszcza prasa oświadczę 
nie szefa prasowego Rzeszy, dr. 
Dietricha, wobec przedstawicieli 
prasy zagranicznej. Gazety wskazują 
na to, że oświadczenie według któ­
rego militarne rozstrzygnięcie na

1 wschodzie ju i jest zdecydowane t 
źc Związek Sowiecki militarnie już 

jest pokonany, wywołało w spolc. 
czcństwlc węgierskim głębokie wrą 
żenic. Pismo urzędowe ,»Uj Mągyar- 
sag‘‘ stwierdza w tytule, że brytyj­
ski sen o wojnie na dwa fronty raz 
na zawsze rozchwiał się.

„Pester Lloyd" pisze, że wojna na 
lądzie europejskim zakończyła się 
według wszelkich prawideł sztuki 
wojennej pod znakiem legendarnych, 
bohaterskich czynów wojennych żoł 
nlcrzy niemieckich.

Pismo rządowe „Fuggetlenseg- 
wskazuje na to, że os'atnia wielka 
bitwa niszczycielska uderzy także 

niszcząco w samą Anglię.
BUKARESZT (PD ). W  związku z

wielkimi wypadkami na wschodzie, 
prasa podnosi dumę Rumunii, która 
ma prawo uczestniczyć w potężnym 
zwycięstwie na Wschodzie, jako 
sprzymierzeniec Niemiec „Curen- 
tulM podkreśla, że Rumunia wywal­
czyła sobie swoje nowe miejsce w 
nowej Europie, zdając duchowo i 
materialnie wielki egzamin.

„Unlversnl‘‘ pisze, że w rzeczyw! 
stoścl nie ma już właściwie żadne­
go frontu sowieckiego, albowiem 
wojska czerwone między oceanem

Lodowatym a morzem Azowskim są 
w odwrocie i porozbijane na czę­
ści, Gazeta wylicza następnie 10 od 
dzielnie jeszcze walczących ale jnż 
częściowo bitwami niszczycielskimi 
objętych grup sowieckich, i docho­
dzi do wniosku, że teraz ezerwoue 
wojska w Odessie i  na Krymie osta 
tecznle zostały Izolowane.

„Timpul" oświadcza, że od lej 
chwiil na wschądzle wchodzą w grę 
jeszcze tylko akcje oczyszczając*. 
Dalej komentują gazety oświadcze­
nie szefa prasowego Rzeszy wobec 
prasy zagranicznej f podkreślają, źe 
wszelkie nadzieje Anglii~na wojnę 
na dwa fronty zostały pogrzebane. 
Znowu okazało słę, że żadna potęga 
militarna świata nie może się oprzeć 
nlemieckPj sile zbrojnej.

BERLIN (PD). Jak dowiaduje się 
DNB z kół wojskowych, w ponie­

działek, 8 października niemieckie 
oddziały przednie uderzyły w  rejo­
nie Właźmy na szeroką szosę i zam 
knęly na skrzyżowaniu dróg tę waż 
ną arterię komunikacyjną, wiodącą 
do Moskwy, odcinając w ten sposób 
odwrót sowieckim oddziałom. Wiele 
długich kolumn samoehodów, u a lado 
wanych żołnierzami, bronią i amunl 
eją utknęło w ogniu nsławlonych 
tu niemieckich armat. Dużo bolszcwl 
ków poniosło tu śmierć, a resztę 
wzięto do niewoli. Wieczorem nade 
szły posiłki, które, współdziałając 
ze znajdujcymi się na zachód niemle 
cklmi silami, utworzyły dokoła roz 
bitych bolszewików żelazny pier­
ścień. W  ten sposób powstał kocioł, 
z którego nikt nie może nelec. 8 
października, podczas działań w rejo 
nie bitwy niszczycielskiej koło 
Briańska, niemieckie wojska starły

JAPONIA W POGOTOWIU
TOKIO. (P D ).  „Japan Times and Advertiser‘f pisze, 

że ogólna sytuacja na Pacyfiku wskazuje na rozbudowę 
wielkiej i groźnej machiny wojennej Anglii oraz Stanów 
Zjednoczonych, skierowanej przeciwko Japonii; następnie 
wskazuje na to, że wszystkie ju i przedsięwzięte i planowane 
środki, zabezpieczające Japonię, są usprawiedliwione wobec 
agresywnego charakteru tej demonstracji Byłoby czystą 
fantazją, powiada pismo, twierdzenie, że Japonia zaatakuje 
znajdujące się na południu pozycje Anglii. Pomimo to 
robi się ogromne przygotowania na lądzie i na morzu. 
Pismo zapytuje, czy rzeczywiście znajdzie się ktoś, kto by 
sadził, że Japonia zralioóa sie h ie n m w o W te e o  okrążenia.

doszczętnie resztki trzech zainkulę 
tych sowieckich dywizyj. Z brza. 
skcin dnia rozpoczął się atak nie­
miecki na wielką miarę. Artyleria 
zarzuciła granatami lasy 1 zarośla, 
w których bolszewicy szukali schro 
nlenia i możliwości ucieczki na 
wschód. Bez ustanku działały nie- j 
mieckie karabiny maszynowe, gdy 

tylko mniejsze sowieckie oddziały, 
pędzone przez politycznych komisa­
rzy, próbowały obrony. Wkrótce 
tysiące trupów pokryło pole walki. 
Równocześnie piechota niemiecka 
atakiem i  flanki spędziła uciskają­
cych bolszewików do środka kolta, 
nad kłórym zośrodkowała 6ię cała 
siła niemieckiej broni. Nicwieiu 
fylko bolszewików uszło ztąd z ży­
ciem —  są to ranni, którzy dostali 
się do niemieckiej niewoli.

—o-Oo—

B E R L IN , I I  października. 
(P D ).  Podczas ataku na waż­
ne cele wojenne wschodniego 
wybrzeża brytyjskiego, nie­
mieckie samoloty bojowe bom­
bardowały ubiegłej nocy mia­
sto portowe Hull, gdzie żauwa 
żono wybuchy i wielkie poża­
ry oraz ogromne kłęby dymu 
w rejonie miasta.

— joO o—

SZTOKHOLM, (PD). Dalszych 6 

lekarzy szwedzkich udało się w 
tych dniach, jak  donosi „Svenska 
Dagbladet" do Finlandii, by wzmóc 
nić znajdujące się tam kadry leka-

gencja informacyjna komunikuje: 
Nasze siły powietrzne wielokrotnie 
bombardowały miejscowość Konlu- 
pohja ha północ od Pietrowskoj nad 
jeziorem Ładoga, pociski na koirl 
murmańskiej koło Korhumaeki, 
miejsca załadowania, jeden dworzec 
kolejowy, jeden móst oraz ostrzelały 
2 maszyny-, czyniąc je niezdatnymi 
do użytku.

Obrzucono bombami kolumnę sa­
mochodową, znajdującą się w dro­
dze do Kontupohja, Obóz znajdujący 

się na wyspie koło Koivisto w połu­
dniowej Finlandii ostrzelano, wywo­
łując tam pożar. Obrona przeciwlot­
nicza zestrzeliła jeden samolot bo­
jowy. 2 aparaty nieprzyjacielskie, 
które, jak komunikowano uprzednio, 
zostały podczas walk powietrznych 
uszkodzone, znaleziono obecnie cał­
kowicie rozbite.

Komunikat właski

_

RZYM . (PD ). N aczeln e  dowództwo 
Sił Z b ro jn y c h  d o n osi: Podczas lo­

k a ln y c h  u tarcze k  przed T obrukiem  

w zię ły  n asze o d d zia ły  k ilk u  jeńców . 

S ity  p o w ietrzn e  osi a tak o w a ły  
T o b ru k  i okolteę Marsa M atruk 

p rzyczem  zrzuęon o bom b y różn ych  
k a lib ró w  na urządzenia  portow e, 

baterie, sk ła d y  m ateria łów , zgrupo­

w an ia  sa m o ch o d ó w  c ięża ro w y ch , 

urządzenia  k o le jo w e, p ozycje  b ry ­

ty jsk ie . S am o loty  n iep rzy ja c ie lsk ie  
zrz u c iły  p on ow n ie p ew ną ilość 
bom b n a m iasto B cn g a zi ł  je ­
go o k o licę  p o w o d u jąc  szkody ma. 

terialne. Ó fia r  w  lu d ziach  nte b yte  
Na od cin ku  fron tu  koło  Gkmdaru

i.. ---------- -•M-C. ł\ŻO „n1 O- •V V



Prseź^cia k@ntasnis%v w  Związh.w  Sowieckim

FAŁSZERZE I ZŁODZIEJE
XVI.

P isałem  ju ż, i e  do p o lityczn ego  

ek w ip u n k u  bo lszew ik ó w  n ależy  sk ry  

to b ó jstw o  i k ry m in a ln e  m eto d y 

szp iegostw a. P o  zb ro d n ia ch , d o k o ­

n an ych  na Kuilepow"'e, v. M illerze, 

Reissu, N aw aszin ie  o ra z  liczn ych  in 
n ych , p u b liczn o ść  na ś w ie c e  ju ż  o 

ty m  coś n ie  co ś wie.

A le  na ogól jeszcze  zupełnie nie 
w ie o sy ste m a ty czn y m  fałszow an iu , 

d a w n ie j i obecnie, p ien ięd zy , o kra 

d z :eży  m ienia d u ch ow ego  oraz o in­

n ych  w y ra źn ie  k rym in a ln ych  zb rod­

niach, d o k o n y w a y ch  p rzez n aczelne 

k iero w n ictw o  p artii k om u n istyczn ej 

Z w iązku  S o w :eck!ego, a z w łis z c z a  

p rzez GPU, i to w celu  w y rząd zan ia  
w ielu  szkód, o szu k iw an ia  dla w łas 

n ych  go sp o d a rczy ch  i p o lity czn y ch  

k orzyści.

Jak w :adom o, m ożn a w Z w iązk u  

S ow ieckim , a przede w szystk im  w  

k sięg  aro ia ch  h o te li dla cudzoziem ­
có w , w  lo k a la ch  Inturista  itp., k u p :ć 

b ez n a jm n ie jszy ch  trud n ości lite ra ­
turę zagran iczn ą w  w ielk im  w y b o ­

rze. Są to orygin aln e  w yd arra  dzieł, 

k tó re  ja k  sądzon o w Z w iązk u  oraz 

z ig r a n ic ą . im p ortow ano.

W  rzeczyw istości jest in aczej. W y  
d a w n ictw o  p a ń stw o w e  j u i  z końcem  

1910 r. zaczęto sto so w a ć d ziw n ą  me 

todę, b y  za o p a try w a ć  w  p otrzebn a 
tecb n :czn o -n a ro d o w ą  o raz w spótcze 

sną b e le tyetryczn ą  lite ra tu rę  p racu ­

jących  w  Z w ią zk u  Sow ieckim  cudzo 

ztem eów  oraz  w łasn ych  ob yw ateli, 
zn ?jacvch  obce język i.

Z początku  k u p o w an o zagran icą, 

ale gd y zw ię k szy ł s!ę p o p y t o r a j 

trzeba b y ło  sp ro w ad zać  z zagran icy  

coraz to w ięk sze  ilości litera tu ry , 
k iero w n ik  p ań stw o w ego  w y d a w n ic­

tw a, żyd  C h o łatew , w p ed ł na o ry g i­
n aln y pom ysł.

S ow ieckie  delegacje  han d lo w e za­

gran icą  —  p rzew ażn ie —  k u p o w a ły  

po k ilk a  egzem p larzy  k a żd e j now o 

w y d a n ej k siążk i, ja k  ró w n ież  daw ­

n iej ju ż  w yd an ych  w ażn ych  dz!eł 

tech n iczn o -r.ak ov .vch  o raz k siążek  

n ajp o czy tn ie jszy ch  so w ieck ich  p isa­

rzy.

S p ecjaln ie  u ruchom iona w :e!ka 
d ru k a rn ia , tech n iczn !e w yp o sażon a  

w n a jb ard zie j now oczesne u rządze­

nia, m iała  za zad an ie  k s :ążk i te jak  
na jd o k ł'd n ie j  kop iow ać.

A żeby fałszeń stw a  nie b y ło  m oż 

na u d o w o d n ić  p rzez bad an ie  gatu n ­
ku p apieru, w  so w ieck ich  f  ibrykaeh  

w yrab ian o  sp e c ja ln y  papier. D ruk o 

w ano ogrom n e n a k ła d y  tych  k sią­

żek. W y k o n a n e  k op ie  b y ły  bard zo 

dobre.
T a zo rga n izo w a n a  k ra d zie ż  w ła ­

sn ości d u ch o w e j p rzy b ra ła  o statecz­

n ie  takie  ro zm ia ry , że trzeba bv ło  

u ru ch o m ić odrębne w y d aw n ictw o ,

n azw an e „M ięd zy n a ro d o w ym  W y ­
d a w n ictw em  R o b o tn iczym ",

W y d a w n ic tw o  to ro b iło  tak  dobre  

:n teresy, że  ostateczn ie  zaczę ło  sp rze  

d a w a ć  w ie lk ie  partie  ty c h  przed ru  

k o w a n y ch  d zie l n aw et w  k ra jach , 

z  k tó ry ch  je  u k rad zio n o , i to przy 

p o m o cy  , A gitp rop ’u‘ ‘ za g ra n iczn y ch  

p a rty j 'kom un istycznych. T ra n sp o rt 

-o d b y w a ł się częścio w o  d rogą  prze 

w o żen ia  k s ią że k  ia k o  b a g a żu  d yp lo  

m ity c zn e g o , częścio w o  nielegalnto.
T a  „ tw ó r c z a "  d z ia ła ln o ść  p rzysp a  

rża ła  Z w ią zk o w i S o w :eck:em u nie 
ty lk o  p o k a źn e  ilo ści w a lu ty  na k u p  

no p otrzeb n ej fa c h o w e j lite ra tu ry  

za gra n iczn e j, a le  d o starcza ła  op rócz 
tego  dew iz. C u d zoziem cy bow iem , 

k u p u ją c y  w Z w :ązku  Sow . litera tu rę  

sw oich  k ra jó w  o jczy sty ch , m us c li 
u iszczać  cen ę nie w  rn b lech , lecz  w  

w a lu cie  zagran iczn ej, a  n ad to  n ap ły  

w a ły  w cale  p o k a źn e  ilo śc i d e w :z z 
zagran iczn ych  p u n k tów  „ A g ’ t- 
p ro p ’u ‘ ‘.

T a  fa łszersk a  d z ia ła ln o ść  C h ała­
tow a nie b y ła  w  Z w iązk u  S ow iec­
kim  je d y n ym  w yjątkrem .

W  k o ła c h  w ta je m n iczo n y ch  i k 'e  

ro ją c y c h  p o iitb iu ra  i p a ń stw a  ogól 

nie b y ło  w iadom e, że G PU  p od rabia  

b a n k n o ty , zw ła szcza  d o laro w e  —  We 

w łasn ej, n ow o cześn ie  u rzą d zo n e j pra 
cow n i fa łszersk ie j, w  k tó re j p ra co ­

w a li  sp rytn i za w odo w : fa łszerze .
\Vtedv, gd y go sp o d ark a  sow iecka 

d a w a ła  jeszcze  m ałe d o ch o d y , a  GPU

potrzebowało poważnych (um na
opłaceni© ro zleg łego  a p ara tu  szpie­

go w sk iego  z a g ra n ;cą, za ś  k om in tern  
na u trzym an ie  sw ych  f i li j,  fa b ry k o  

w ano na wielką skalę łe  fałszywe
b a n k n o ty  oraz  d o starcza n o  je  zagra  

n iczn ym  p o se lstw o m  sow ieckim . 
T am  od p ow ied n i za u szn icy  zam ienia 

li ją  n atych m iast n a  in n ą  w alu tę.

W iem , że In tu rist w y je ż d ż a ją c y m  

z S ow ietó w  w ręcza ł p ra w ie  zaw sze  
takie  p o d ro łćo n e  b a n k n o ty , jeśli 

ch c ie li w y m ien ić  p o zo sta łe  tm rub 
Ie n a  w alutę  za gra n iczn ą .

P o d rab ian ie  m ia ło  je szc ze  inny 

cel. Zu p ełn ie  p o w a żn ie  za stan aw ia ­

no się  n ad  tym . żeb y  w  n iektórych  
p a ń s tw a ch  p rze z  m a so w e  rozp ow ­

szech n ian ie  fa łs zy w y ch  ban k n o tó w  
sp o w o d o w ać  w a lu to w e trud n ość1. 

P rze z  te  m a n ip u la cje  m ia ły  b y ć  zdy 

sk re d y to w a n e  na św iecie: m arka

fiń sk a, z ło iy  p o lsk i i lir  w łoski.

P lan  ten n :e zo sta ł zrea lizo w an y 
z p ow od u  oporu d łu go letn iego  ko­

m isarza fin a n só w  Z w ią z k u  Sow iec 

kiego, G rin ki, k tó ry  b ro n ił S'ę ręka 
mi i n ogam i p rze c iw k o  tym  m ebez- 

p eczn ym  p ro jek to m . N ie m n iej nie 

m ógł przeszkod zić, źe  k iero w n ictw o  
G PU  w y ra b :ało m asę fa łs z y w y c h  pie 

n ięd zy oraz  p u szczało  je w  o t"cg , 
i nie m ożn a b y ło  w y k r y ć  skąd po­
c h o d ziły  te d o sk o n ale  p od robione 

fa ls y fik a ty .
Z n ając  źró d ło , d o p iero  m ożna b y  

ło  zrozu m ieć o w ą  d ram aty czn ą  sce­

nę w wielkim procesie przeciwko
Jago d zie  na w iosn ę 1938 r. P ro k u ­

ra to r  W y szy ń sk i]  z a p y ta ł w ó w czas 

n a  p u b liczn e j ro zp ra w ię  Jagodę, 

sk ą d  p o ch o d zą  owe du że k w o ty  w  

o b cy c h  w a lu tach , w ły m  p on ad  m i­

lion b a n k n o tó w  d o la ro w ych , znale 
z io n ę  p od czas re w iz ji w je go  dom u 
i je go  słu żb o w ym  b iu rze .

Jago d a  p o p a trzy ł z oburzeniem  

na W y szy ń sk ie g o  i p o sta w ił w n io ­

sek, b y  m u ze zw o lo n o  d ać  odpo­
w ie d ź  n a  p o sta w io n e  p y ta n ie  p rzy  

zam k n iętych  d rzw iach . Nie ry z y k o  

•wał zd em ask ow an ia  sw y ch  sędziów , 
ja k  n ie  r y z y k o w a li i  in ni oskarżen i 

na ty m  op eretk o w ym  p ro cesie  m o­
skiew skim .

Z robił to jed yn ie  K re lt in s k ij. Ale 
ju ż  n astępnego d n ?a w szy stk o  od­

w o łał.
W  Z w ią zk u  S o w ie ck im  n ie ogra  

n iczon o się je d n ak  d o  fa łszo w a n ia  

ty lk o  pien*ędzy i k sią że k . Ju ż na p o  
c zą tk u  p ie rw s ze j p ięcio latk i k ie ró w  
n ictw o p rzem y słu  so w ieck 'eg o , nie 

m o gąc zn a le źć  za g ra n icą  od b io rców  

n a  sw o je  w y ro b y , pom im o, źe b y ły  

n iesłych an ie  tan ie, w yb U ało  na w v  
ro b a ch  p rze m y słu  m eta lo w eg o  —  

nożach, w id elcach , ły żk a ch , p iln i­

kach , s iek iera ch , p iłk a ch  iip . —  n a­
p isy : „M ade in  G erm an y " albo

„M adę in E n g la n d ". C h cia n o  w  ten 

sp o só b  w y w o ła ć  w rażen ie, że  p o­
chodzą one z k ra jó w , k tó ry ch  w y­

ro b y  m ia ły  n a  św iecie  d o b rą  m arkę.

C h cian o  z jednej stro n y  za wszel
ką  cen ę zb yw ać  w y ro b y  so w ieck ie  
na n iek tó rych  ry n k a ch  św ia to w y ch  

(w C hinach, na B a łk a n a ch , w  P ers ji, 
T u rc ji) , a z d ru g ie j stro n y łu d zo n o 

się, że  w  len sp osób  uda się pań­

stw u , o k tó re  ch o d ziło , zd ysk re d y ­

tow ać, z a rz u c a ją c  ry n e k  tan d etą  ze 

zn akiem  tych  państw .

F ałsze rstw  d o k o n y w a n o  p od  ści­

słym  nad zorem  GPU , d o b ie ra n o  zim 
fa n y ch  lu dzi, tak , źe  -w iedziały o 

tym  ty lk o  n ie liczn e  jed n ostk i.

P o w y ższe  m e to d y  k rym in aln e  nie 
p o trze b u ją  k o m en tarzy. P a ń stw o , 

k tó re  n im i się  p osłu gu je , sam o sta­

w ki siebie poza n aw ias p ra w a  m ię­
d zyn a ro d o w eg o .

P rop agan d a  b o lsz ew ick a , tak sa­
m o jak. d a w n ie j, szerm u je  1 obecnie 
h asłem , że  re w o lu c ja  św iatew a  m us! 

p rze fo rso w a ć  w e w szy stk ich  k ra ja c h  

w y ró w n an ie  w szelk ich  ró żi ic m ię­
d zy  w ła sn o ścią  a  dochodem , ja k  to 
ju ż  u czyn ion o  w  Z w ią zk u  S ow iec­

kim , te j  „o jc z y ź n ie  w szy stk ich  pra­
c u ją cy c h " . W p ra w d zie  „u ro w n iło w  

k a "  o fic ja ln ie  z o sta ła  zn iesiona. 
S tach a n o w  o ra z  Iso tow , w y s o c y  u- 

rzęd u icy , czerw o n o arm iści, czerw o-: 

ni kom an dorzy i fu n k cjo n a riu sze  i 
G r’U otrzym u ją  bez p orów n an ia  

w yższe  p ob o ry , n iż reszta  o b yw a te li. 

N iem n iej so w ie ck a  p rop agan da w e  
w n ę lrzn a  i Sw:ato w a  p o d trzy m u je  
fik c ję , ja k o b y  te. w ięk sze  d o ch od y

M a ń s S ś  | w m n m a c c M  «fo z ą p c i e s

7?®.©®© iss^si wegetni® w  x,fouex&aym
ittmna zaczyna maszerować. j ‘ ro  zawiesimy wreszcie piękny nle-(Dcufsche Zdtnng Im Ostłand, j wała się jednak pewna Ilość pokaź- 

8, I!): 1941). j niejszycb budynków I rozpoczętych
Z a rzą d  cywilny istnieje. W pra- ! gmachów, które szybko wykańcza 

v»<!z!e jeszcze nie w komplecie '■ s ię  1 o d d a je  d o  użytku. M iń sk  pouia- 
I  jeszcze nic tak  mocno wzłąl w szy - ; da  wciąż 'cszcze, a lb o  Jeśli ktoS w o li, 

stk o  w  cugłe, ale za w sz e  p rzecież , j zn ow u  Bezy o k o ło  170.009 m ieszkań - 

tP o czą lek  je s t a na e n e rg ii m e  zb y - | eów , k tó ry c h  zd ecy d o w an ie  w cią- 
j wa, tym  bardziej że Generalny Ko- ' mięto w  przeogromny proces pracy, 

m isarz, po o jco w sk u , na stary pras- Zarząd cywilny pracuje t planuje bez
ki sposób dopinguje podległy sobie 
personel.

Bajka o iym, że w Mińsku ocalały 
tylko cztery domy, jest rzeczywiście 
tylko b a jk ą . Lcez eoś chwyta za ser- 
ee, gdy się po raz pierwszy idzie uli. 
caani miasta. Nie można pojąć tego 
bezmyślnego i brutalnego zniszczenia 
dobytku wielu tysięcy ludzi praey 
ludzi szarych, którzy nigdy nic pra­
gnęli w ojny! Cała dzielnica —  to 
jedno wielkie rumowisko.

Pusle oczodoły okien, poczarniałe 
ściany murów, stojące samotnie pie» 
cc, których kominy melancholijnie 
sterczą ku niebu. Jeszcze wciąż od­
czuwa się le k k ! zapach spalenizny. 
Wokoło grobowa cisza.

Wśród ocalałych domów przewa­
żają te najprymitywniejsze. Zaeho-

przerwy; każdy w ie i  w idzi te: ko-

Fonieważ człowiekowi potrzebny mleckl szyld nazwą ulicy.
jest cci, do którego mógłby on dążyć, j W szystko Inne znajdzie się. O He z 
który dodawałby mu nowych ttl początku powrót do domu wieceo-
o ch rzc in  B crltń czy cy  w ażn ą, J a k  na

nasze stosunki, chociaż częściowo 

tylko zamieszkałą, ulicę, przy któ­
rej znajduje się ntewlelkie kasyno, 
„ulicą poczdamską". Jesteśmy opty­
mistami i  chcemy nimi pozostać. Ja- 
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O  R  I O  Ł
BERLIN, (PD)- Ze źródeł dobrze 

poinformowanych podaje DNB wia 

domości dotyczące zajętego w  dniu 
3 października miasta Orzct. Orzeł 
(Orioł) leży mniej więcej 300 kim. na 
południo-zachćd od Moskwy 1 mniej 

więcej w tej samej odległości na 

północ od Charkowa. Tutaj krzyżu 
j’e się kolej Moskwa —  Charków z 
koleją idącą przez Briansk d o  S u ki 

leńska. Orzeł jest również punktem 

węzłowym wielkich dróg.
Z urządzeń przemystowych w  tym 

mieście należy wynrenić: hutę żelaz 

ną, w której między innymi są wy

twarzane narzędzia górnicze, fabrykę 
maszyn „M edw iedew" produkującą

rem  a k a sy n a  d o starcza ł w ie lu  za­

b a w n y ch  n iesp od zian ek  —  dziś nte 

n ie p o tra fi nas wzruszyć! Już wiemy 
dokładnie: teraz spotkamy konał,
któremu bruk w  samym środku ra - 
krywy, tu znajdzie się kałuża, która 
powstała po ostatnim pęknięciu rur 
wodociągowych, tam znowu wisi że­
lazny balkon na ostatn-ni zakrzywio­
nym haku —  balkon z  pewnością 
(kiedyś spadnie nam pod uogi —  a 

tu w  końcu znajduje się wężowisko
części traktorów, jak równ!eź fabry- drutów telegraficznych, grożące opin­
kę wyrabiającą maszyny dla fabryk la n iem  się koło szyi, jeśli się w porę 
włólUenniczych. Przemysł włókien- 1 n ie  s k r ę c i z  drogi. —  T o  są takie 
niczy jest w Orle bardzo znaczny, 1 małe przykrości, % klórym i można 
znajdują się tu przędzalnie lnu, ko sobie dać radę i których już nikł 
nopi oraz juty. Orzct ma również tragicznie nie traktuje, 

duże zakłady przemysłu skórzanego, j Wszyscy lo przeżywamy: następ-
Miasfo ae» °  ranka znowu rozpocznie s*ę 

praca. W szędzie ro bi się porządek, 
oczyszcza, naprawia, wszędzie widać 

ców 1 jest stolicą okręgu o tym sa [r<kskę. M ńsk pracuje, Mińsk powra. 

mym brznreniu w rejonie Czarno- 1 ca do życia".
morskim. • h . J. S.

drzewnego i spożywczego, 

posiada ponad 100.000 mieszkań-

b y ły  p om im o w s z y stk o  bard zo sk ro ­
m ne i ja k o b y  w  Z w ią zk u  S ow ieckim  
m ia ły  is tn ieć  szczególn ie  w y so k ie  

do ch od y, k tó re  w  „św ie cie  k a p ita li­

s ty czn y m " rozum ieją  się sarue przez 
siebie.

O ficja ln ie  ta k . A  pom im o to w y ­

so cy  fu n k cjo n a riu sze  p ro w ad zą  lu k  
su sow e ży c ie  w  d o sta tk a ch . Skąd 
m a ją  na to środ ki?

K a ż d y  szef sa m o d zieln ej jedn o­
stk i a d m in istra cy jn e j, k a żd y  k om i­

sa rz  lu d ow y, nie m ów iąc o w ysok ich  

fu n k cjo n a riu sza ch  GPU, m a do d y ­

sp o zy c ji „ ta jn y  fu n d u sz"  i to b a r­
dzo p o w a żn y , k tó rym  dysp on u je  

w ed łu g  sw eg o  u zn an ia, nie p otrze­
b u ją c  w y liczać  się z  w yd atk ó w .

M ogę stwierdzać na pod staw ie 
w ła sn ej ob serw acji, że p ra w ie  w szy  
sey  m oi sz e fo w ie  w y k o rzy sty w a li 
k a ż d ą  o k a zję , b y  c zerp ać  z  tego 

fu n d u szu  potrzebn e środ ki na życie  

n ie ty lk o  beztrosk ie , ale i lu k su so­
we.

Sam i ich jed n ak że  bezpośrednio 

nie b ra li. Ich sek retarze, zaufan i i 

p rzy ja c ie le  o so b :ście o: zym yw a li 
„p rem ie", „sp e cja ln e  dodatki na 
ce le  n a d zw y cza jn e " , z  k tó ry ch  na­

stępn ie o d d aw ali o k reś lo n y  procent 

sw oim  szefom .

T a  u sta w o w o  zo rga n izo w a n a  kra 
d z ież  p rzy ję ła  ta k ie  ro zm iary , że 
k w o ty  ta jn ego  fun du szu  od daw n a 
są  w y sta rcza ją ce  na w y p ła ty  w szy­
stk ich  „k o n ieczn y ch "  prem ij.

W  p od ob n y sposób w ię k si ść 

w y so k ich  fu n k cio n ariu szó w  trak tu je  

ja k o  w yd ajn e  źró d ło  p ob oczn ych  do 
ch o d ó w  ta k  zw a n y  „u rlo p  zd row ot­

n y ". K w o ty , o d d aw an e do d y sp o zy ­

c ji na ten cel, p rze w y ższa ją  bard zo 

często  k d k n k ro tn ie  n orm aln e pobo­
ry  m iesięczne.

Sum y, przegospod-arow ane w  ten 
sposób, d o ch o d zą  d o  eetek m ilio­
n ów

M ożna m yśleć, c o  się kom u podo , 
ba, o tym , że ludzie, k tó rz y  w stra 

szn ych  w aru n k ach  w ew n ęfrzno-p oli 
tyczn ego życia  sow icelhego są od­
pow ied zialn i za re a liza c ję  n iezw yk le  
ciężk ich  zadań, stara ją  s !ę zab ezp :e 

czyć sobie p rzy n a jm n iej beztroskie  

bytow an ie. W  k ra ju , w  któ rym  pa 
nują znośne w a ru n k i ży c io w e  m oź- 
nnb y naw et p rze jść  nad tym i m eto­
dam i do p orząd ku  dziennego. T rw o ­

nienie p ien ięd zy  p a ń stw o w ych  w 

Z w ią zk u  Sow ieckim  trzeba mie­

rzyć  inną m iarą. A lbow iem  w ted y,- 

gdy c i fu n k cjo n a riu sze  o p ływ ają  w 
dostatkach, k a żd y  n ędzarz w  k o ł­

chozie, k tó r y  u k r-d n ie  bochenek 
chleba, a>bo snopek żyta , b y  ro lo ­
w ać  sw o je  (lz' rei od śm ierci głodo­

w ej, jest z za sa d y  bez pardonu ska. 
znny na śm ierć.

T i k  w ięc w ygląd a  ró w n ość i bra- 
.te rstw o  w  o jczy źn ie  p racu jących .

ROK 1812 -  A DZIŚ
U--dajem y a rty k u ł p u łk ow n i­

ka Sch erfP a. w y d ru k o w a n y  30 
w rześn ia , r. b. w  gazecie  „V ó l- 
k isch er B eo b aeh ter’.

Każde p o ró w n a n ie  k u le je . A jed­
n ak  bez p o r ó w n a n a  w y m ia n a  m yśli 

jest n iem ożliw ą. Po p rzez lo, co b y ­

ło, c z ło w ie k  m y ślący  stara się zro­

zu m ieć to, co d zieje  słę dziś. B 'o rą c  
za  pu nkt w y jśc ia  to, co się d z ie ją , 

m a m ożn ość w y o b ra ź ć sobie to, co 

jest u k ry te  w przeszłości. W reszcie  
po p rzez p oró w n a n ia  h isto ryczn e  

szu k a  celo w o śc i w  ży c iu , i czerp ie  z 
je j  p oznan ia siłę, by sp rostać w ym a 

gam om  życia .
T a  w ew n ętrzn a potrzeba u św iad o  

m ienia s c z ie  p rze szło ści nasuw a s.ię 
z racji in ic ja ty w y  na w sch od zie, ja ­

ką śm iało jMjdiął W ód z N em iec w 
Interesie-n arodu  n iem ieckiego o raz  

w  Interesie całego e u rOpe iskiego' kon  

tynentu. ly-m bardzl: j, że jak o  p rzy ­

kład p oproslu  się naprasaa (boskiew  
ska karnpan a N apoleona w 1812 r. 

Kam pairT  te j u czepiła  się jedna ' 
druga strona, by. za leżn ie  od celu i 
punktu w id zem  w y łu sk a ć  strony 

oozytwwne albo negatywne, 1 wyko

rz y s ta ć  je  w  celach  p ro p agan d o­

w ych.
j Nie u lega  w ątp liw o ści, i e  w  żaden  

sposób n ie m ożna p o ró w n a ć  zało­
żeń p o lity czn y ch  ka m p an ii z  1812 > 
1941 r.: w ted y  ch o d ziło  o zd ob yw cę  
m ającego fan tastyczn e  p la n y ; dziś o 

j n leun iknioną w a lk ę  d w u ch  św  atów .
k tóre na d łu ższą  m etę nie m ogą obok 

| sieb ie  istnieć. N ic nie p od kreśla  tej 
! ró żn icy  m ocn iej, ja k  fak t, że do'

| w ó d ztw o  b o lsz ew ick :e zrezyg n o w ało  

z w y k o rzy stan  a g łę b e k łe j p rzestrze  

' ni, która w  1812 r. byta n ajlstot jie j 

i szynu czy n n ik iem  w  w alce  p rzeciw k o  
1 N ap oleo n o w i. P o w o d y tej d e c y z ji 

J m ogą b y ć  różne. W  k a żd y m  ra zie

ró żń .cy  m iędzy tym , co b y ło  w ó w - f den °d c,n ek  fron tu  niejw rzyjacielskie 

czas, a oo jest obecnie. W p ra w d zie  go  za drugim . Gdz*eby linia frontu  

„w ie lk a  a rm ia ' N apoleona oraz  jego niem- eckiego, nie przechodKlła, zaw  
sp rzym ierzeń có w  ro z jid (zęta  sw ój sze jest m ocno op arta  na dostaw ach 

m arsz na szerokim  fro n cie  m iędzy z I jio w , zorgan uzow an ych na szero- 
L u blinem  a K rólew cem , lecz, w o bec kich  przestrzen iach; dostaw y te p rzez 

ów czesnego sp osobu p ro w ad zen ia  j n'^cję  p a rty za n tó w  m ogą w p raw d zie  
w o jn y , rousiaia b y ć  sk o n cen tro w a n a  I do zn aw ać tu i lam  p rzeszkód , a je  
na w ąskim  od e nku, jeśli c h e :ata w y  i n gdy ule m ogą b y ć  zu p ełn ie  p rze r 

d a ć  b itw ę. P o cz y n a ją c  od  Sm oleń ska, ; ua-ne.
Precyzyjnie zo rga n izow a n e  1 pod 

w zględem  techn c zn y m  d o b rze  u po 
sazone k o le jn ictw o , sam o ch od y i sa 

m oloty d b ają  o  to, b y  szybiki marsz 
nu przód nie zo sta ł zatam ow an y 

p tze z  trudności p rzy  d o staw a ch  z ty 
łów . W yw iad o w cze  sam o loty  p iln ują ,

m arsz o d b y w a  się na przestrzen i

dość w ą sk ie j, p o obu stro n ach  szo" 
sy, k tó rą  s z ły  w o jsk a : Do M oskw y 

d o ta rło  ró w n o 100.000 żo 'n ' rzy- 
J a k k o lw iek  d o starczan ie  posiłków 

zo rga n izo w a n e  b yło , ja k  na ow e cza 
sy, w sposób o ry g in aln y , niem n e j

dow odzą, że d z is  e jsza  n iem iecka 

w alk a  na W sch o d zie  ma za podsta­
w ę in n e za ło żen ia  n iż kam p an ia  N a­

p oleona.
W ob ec p ow yższego  jak ie k o lw ie k  

p orów n an ie  sy tu a cji w o jen n ej mus 
się ograni czyć dó u jęcia  zew nętr z­

n ych sym p tom atów . A le i p rzy  takim  
u jęciu  m ożną, w y p ro w a d zić  n iejeden  

w n iosek, z którym  w a rto  zaznajo* 
!::! szerszą  p u bliczn o ść.

Już p ob ieżn y rzu t oka na m a p ;

b y ła  duża d y sp ro p orcja  m ięd zy sze-  ̂ by w róg nie m ógł p rzed sięw zią ć  

ro k o śc ią  p o d staw y o p e ra c y jn e j a 
d łu gością  drogi e tap ow ej, K a m p a "!
N apoleona sk o ń czyła  się fiask iem  

nie z pow od u  p ożaru  M oskw y i r ° ‘ 

sy js k ie j zim y, lecz z p o w o d u  n teaioz 
u o śc l zabezp ieczen ia  p ołączeń  na ty 
łacb przed sw obodnie o p eru jący m i 

silam i p rzeciw n ik a.
W  p rzeciw ień stw ie  do tego obra­

z u  ob ecn y n .e n d e ck i p och ód  od M o­

rza  C zarn ego  a ż d o  Jezio ra  Ł a d o gi 
irobl w rażen ie  ogrom n ego p otop u .

new rów , k ló re  w p ro w a d za ją  w  bh; ' 

ja k  lo  m ia ło  m ie jsce  1812 r. lisk ad  

r j  sam olotów  b o jo w ych  n iszczą  ko­
le je  p rze c iw n ik a  i k rę p u ją  pow ażn ie 

jtg o  sw obodę o rg a n lzacy jn ... W resz 

c ie  gęsta sieć  p rzeró żn y ch  p-olączeń, 

u m o żliw ia ją cy ch  p orozu m iew an ie  
srę, stw a rza  dila d o w ó d ztw a podsta­

w ę do trzym air a w  ręk u  tego potęż 
nego organ izm u, i u n ie m o żliw ia  uza 

leżn ien ię  od o c ię ża ło śc i m asy.
Nie m ożna w ięc zn a le źć  ani jed-

B ez lu k , n ie  p o trze b u jąc  się  o b a w ia ć  j n e j slal»'zny, k tó rą  w ró g  m ógłb y w y 
o od sło n ięte  f la n k i, m ltjcn o w e arm ie k o rzy stać , b y  p rzeszk o d zić  ro zw o jo  
narodu niem  eckiego o raz je g o  sp rzy  wi a k cji. N aw et w tedy, gd yb y  arm ie 

d a je  m ożność stw ierd zen ia  o g ro m n ej [ m lerzejiców  id ą  n ap rzód . K ru szą  je  t so w ieck ie  b y ły  p on io sły  m niejsze

k lęsk i, n iż to  m ia ło  m iejsce. B io rą c  

w szy stk o  raze.m zw y cię stw o  o d n io s­
ła  n ie  ty lk o  strategia  i ta k ty k a , ale 

t techn ika  oraz orga n izacja .
L e c z  co będzie, gd y n ad ejd zie  zi­

m a, ta o k rz y cz a n a  ro sy js k a  zim a? 

Jak  sobie z  n ią  p o rad zi niem 1'cek  a 

sita  zb ro jn a , i co się stan ie  na p rzy  

sz łą  w iosn ę? W łaśni*, w  tym  w rogo ; 
wi c N iem iec p rzy  sw eim  b rak u  w y ­

ob ra źn i ' id.zą w ie lk ie  n iebęzpleczeń  

stw o dla N iem iec.
Nie u lega w ątp liw o ści, że  p ew n e­

go d n ia  n endeckie  o p e ra c je  m uszą 
b y ć  z pow odu zim y zatrzymane. Ale
czy  la k że  p od czas w o jn y  św iatow ej 
1914— 1918 r. mie, Is tn u ł w  Rosji 

p rzez k ilk a  z 'm  n len iR ck l fro n t?  a
pomi mo °  żo łn ierz  ni mieciki n.c bie 

dow al. W p raw d zie  t>nn razem  front 
będzie  zn ajd o w a ł się zn aczn ie  dalej, 

a le  za to nie ma w o jn y  na dw a 
fro n ty ; ż o ln e r z  będzie  m ógł otrzy­

m ać w szy stk o , czego potrzebu je, by 
f izy czn ie  i ću rh o w o  dobrze p rzetrzy  

m ać zim ę. Zda!mości organi zacy jn e  

n arodu n iem ieckiego d a d zą  sobie ra 
d ę  z ro sy jsk ą  zim ą. Jest jeszcze  za 

w cześnie  m ó w ić 0 tym , ja k ie  form y 

p rzy b ierze  ta w o jn a  zim ow a.
Nie przesądzając sprawy, m ożna 

p ow ied zieć  jedn o: n iem iecka siła

zb ro jn a  p rzetrzym a lep ie j ro sy jsk ą  
zim ę, n iż je j w schodni p rze c iw n ik !

. D ale j na p rzy sz łą  w io sn ę po-każa 
się, że g łęb o k i o b szar m a stro n y uje 
mne ta k że  dla jego  o b ro ń cy . Jest 

ró żn ica  m iędzy p rzestrzen ią, a prze 

strzen ią. Z ależy  od  tego, w  jak im  

stop n 1 u przestrzeń  jest zorgan lz-jw a 
na, W zględnie, ja k ie  są m o ż b w o ś c
zorganizowan a jc-j. W  roku  1812 nr

j inla carska cofnęła się na obszary ,ę 
żące na p ołu d n io w y zachód od Mas 

■ k w y  L iczą c  UO.OOO żo łn ierzy, m iała 
w porównaniu z w rogiem  w ijce j sił; 

górowała nad nim lep szą  swe ą i>o" 
zycją, własną $ ecią dróg, a nad'l’°  

była w tej dogodn ej sytuacil, źe wa. 
czyla we wfasriym kraju . Gdyitj 
w ład cy  bolszewiccy nlemiccną armię 
chcieli p ozb aw ić je j dotychczaso­
wych sukcesów, m u sielib y  w d ą ; u  

nadchodzącej zimy zm o b lizo ya : no 
we miliony, p op row ad zić  je na wt<

1 snę do ataku  na szeroki muir niemiie 
ck łeg o  fron lu  w schodniego, nie w y 

k a zu ją ccg o  żad n ych  luk I słab yro  

punktów .
j O bszar jed n ak , z którego w szyst­

k o  to m ogło  b y  w y jść , n. e jest z o ł  

I ga n lzo w a n y lep iej, lecz g o rz ’ |, ń lż  

1 ob szar, zd ob yty  p rzez N iem ców  i rr.z 
| bii(lowa>ny zigodnie z p raw am i • v " 

rządku . D la n-|cm,i<?ck!'}5 tccuu-ki

oraz zd oln ość’ organTzacyin,aj <

ka p rzestrzeń  ros37ś»ka nte je s t  slrr.



Turcja przyłączyła się
do tworzonego przez Niemcy obszaru gospodarczego

Big i Parni o t o  Ssiemy
A N K A R A . (P B ).  Zawarcia 

aiemiesko-turecMcj uatowy go 
spodarczej, powitały tutejsze 
kola polityczne jako etap, za­
powiadający rozwój wzajera- 

^ a k ów . Wobec roz­
siewanych przez zagranicę po­
głosek, dano temu wyraz już 
w przeddzień zawarcia umowy 
w komunikacie opracowanym 
przez obie strony. Podkreśla 
się tutaj, że pomimo szczucia 
przeciwników Niemiec udało 
się rozszerzyć podstawę mię­

dzy Ankarą a Berlinem, stwo­
rzoną poprzednio przez umowę 
z 18 czerwca 1941 r.

Ze umowa nie jest czymś 
przejściowym, wynika z tego, 
że określa się ją jako długoter­
minową i że jest ważna do 31 
marca 1943. Strona turecka 
podkreśla z wielką serdecznoś­
cią, że dostawy niemieckie o- 
bejmują także materia! wo­
jenny. Partner n i e m i e c k i  k ł a  

dzie właśnie na ten materiał

Turcja potrzebuje dużo sprzę­
tu wojennego.

Jako specjalnie ważne uwa­
żają tutaj zakończenie komu­
nikatu, w którym mówi się o 
ścisłym zazębieniu gospodarki 
narodowej obu krajów? obec­
nie będzie ona uwzględniona w 
bardzo szerokim zakresie. Go­
spodarka turecka i sfery zain­
teresowane tureckim handlem 
zagranicznym witają zawarcie 
umowy z przychylnością dia-

szczególny nacisk, albowiem ' tego, że trudności spowodowa­

ne wojną odczuwano właśnie 
w tureckich sferach gospodar­
czych jako niezwykle szkodli­
we dla zdrowego rozwoju ti 
reckiego handlu zajgraniezii.

Wreszcie wskazuje się na to, 
że zawarcie umowy gospodar­
czej jest jeszcze jednym dowo 
dem, iż Turcja jest zdecydo­
wana, niezależnie od politycz­
nych zobowiązań wobec in­
nych, zachować w pełni swoją 
polityczną i gospodarczą nie­
zależność.

P A R Y Ż  (PD ). P ra sa  p a ry sk a  je s t  ; s o w ie ck ie  w  ok rążen iu  albo w  od - 

pT zep e ł n ion a  k o m u n ik a ta m i o c ib r z y  , w ro c ie , ś c igan e  przez  n iem ieck ie , 

m ich  o p e ra c ja c h  n a fr o n c ie  w sch ó d - i w ło sk ie  j  s p rzy m ie rz eń c ze  w o js k a " .

j E ę g a d s w §&z i m c B ą g c g o g
A n n i t a  n * e  p r z e s z ł a  s p r z y m t e r z e f i c ó w i  z  p » w s ® * ą

N O W Y  JO R K  (P D ).  Ko- słyszeć głosy krytyki, ponie-

HAGA.

mentator bostońskiej rozgłośni 
Hurd, zauważa w związku z 
rozstrzygnięciem kampanii 
wschodniej, źe istotniejszą je­
szcze rzeczą aniżeli klęska boi 
szewików jest fakt, źe Anglia, 
jeśli w ogóle okazała w  tej 
wojnie pomoc Związkow i So 
wieckiemu, to w  każdym ra­
zie w  bardzo szczupłym tylko M nssert, 
zakresie. W  A ng lii panuje 
rozgoryczenie z tego powodu, 
że rząd angielski nie w y k o r z y ­
stał „sprzyjającego momentu" 
dla skutecznego poparcia Zw. 
Sowieckiego, oraz wysuwa się 
pytanie, dlaczego nie podejmu 
je się ataku na kontynent. W  
Ameryce, zauważa komenta­
tor, zaczynają silnie p o w ą t p i e  

wać o dzielności i cłalekowzro 
cznoścł Anglików. Test to oczy 
w isty fakt, z którym Anglia 
musi się pogodzić.

„U n ited Press" donosi z 
Londynu, że również w parla­
mencie angielskim dały się

i waż nie udzielono Związkow i 
Sowieckiemu możliwie najwięk 
szej pomocy. Przedkładano 
wszelkiego rodzaju rozpaczli­
we projekty któreby jeszcze te

raz m ogły pomóc Sowietom. \ cia z brytyjskiego materiału lu

—ooo-

Skala projektów rozpoczynała 
się od angielskiej inwazji na 
kontynent, aż do bezwzględne­
go prcekształcenia brytyjskie­
go  przemysłu, celem w ydoby

dzkieg.o ostatków dla produk­
cji i służby wojskowej.

Holandia przi łącza się do nowej Europ”
(PD). K ie ro w n ik  NSB, 

w y g ło sił p rzez radio  

k o m u n ik at sp raw o zd aw czy , do­
tyczący  w oli ho len d ersk :ch so­
c ja lis tó w  n aro d o w ych . P rz y ­

p om n iał on o tym , że wojna o- 

becna jest w a lk ą  dwóch św iatop o­
g lą d ó w  i że n aród  h o len d ersk i m usi 
w  te j Chwili o k reś lić  sw o je  w ła ściw e  

m iejsce.
T o  m iejsce  jest w  n ow ej E u ro p ie. 

N iem cy w k ro c z y ły  po m aju 1940 r. 

do H olan dii p on iew aż m u sia ły  za ją ć  

k ra j, ktÓTy w  p ra k ty ce  stał sie stra-

Ienderski żo łn ierz  m usi p rzyzn ać, 

że  N iem cy o ile  to ty lk o  b y ło  m o żli­

we, oszczędzali H olen drów . W zięci 

d o n iew oli H olen drzy  zo sta li zw o l­
nieni do dom u. P o p rzed n i rząd  u- 

c iek ł z k ra ju  i z  daleka p o d ju d za  te­

raz n aró d  holen d erski. L e c z  naród 
h o len d ersk i jest zo b o w iąza n y  do 
tr w a łe j w d zięczn ości W od zow i N ie-

Sslszewia — to ostatni 
atut Anglii

G E N E W A  (P D ) .  Londyń­
ska prasa wieczorowa poświę­
ca główną uwagę rozwojowi 
wypadków rosyjskich. „Eve- 
n ieg Standard'* pisze, że sy­
tuacja jest poważna. N iem cy 
mają nadal jak i poprzednio 
inicjatywę na całym froncie. 
Jeśli H itlerow i uda się usunąć 
militarnie Związek Sowiecki 

wówczas

nim . P r z y  tym  siln y  o d d źw ięk  z n a j 

d u ją  ośw iad czen ia  szefa  p raso w ego  

R zeszy, dr. D ietrich a  w o b e c  p ra sy  

za gra n iczn ej o m ilita rn e j k lę sce  So 

w ie lów . W  kom en tarzach  w s k a zu ją  

ga zety  na rozciągłość rozpoczętych 
b itw  ro zstrzy ga jący ch ,

„P e tit  P a r is ie n " ' p isze: „B o lsze ­

w izm  ła m ie  się p o d  stra szliw y m i 
c iosam i n iem iec k ie j„ arm ii, k tó ra  na 

fro n cie  so w ie ck im  ra tu je  eu ro p ejsk ą  

c y w iliza c ję . G d yb y  w o jsk a  Stalin a 

zw y c ię ży ły , tyran ia  so w ieck a  za la ła  

b y  ca łą  E u ro p ę".

„M a tin "  ośw iadcza: „Z w y cię s tw o  

N iem iec je s t ju ż  pew n e. B olszew izm  
je st zd ru zgotan y. R ó w n ież a n g iel- 

sk o -ży d o w sk a  p lu to k ra c ja  ch w ie je  
się w  sw oich p o sa d a ch ". „O e v re "  
p od k reśla , że  p od cio sam i w yp ad ­

k ó w  p ry s k a ją  ilu zje . K lę sk a  Sow ie 

tó w  p rzem ien ia  się w  pogrom , E u ro 
p a  odetchnie i za czn ie  o rgan izow ać 
n ow e życie.

R ZYM , (PD). P ra sa  tutejsza zn aj 

du je  się  ca łk o w icie  p o d  w rażen iem  

n a d zw y cz a jn y ch  w y p a d k ó w  na 
w sch od zie. „O d  źró d eł W o łg i a i  do 

M orza C zarn ego zn a jd u ją  się a n n ie

„O sta tn ia  w ie lk a  h h w a  tegoroczn a 

u d e rzy  ró w n ocześn ie  z  R o sją  i w 
A n glię"  —  ta k  i p od obnie brzm ią Iy 

tu ły  n acze ln ych  a rty k u łó w  rzym sk ie j 
p ra sy  p oran n ej.

P ra sa  p u b lik u je  w  cało ści kom u­

n ik at K o m en d y G łów n ej S ił Z b ro j­
nych , ro zk a z  d z ien n y  W odza Nie­

m iec d o  żo łn ie rzy  fro n tu  w sch o d ­
niego i o św iad czen ia  szefa  p ra so w e ­
go R zeszy , d r. D ietrich a  w o bec p ra sy  

! zagran iczn ej.

In ic ja ty w a  n iem ieck ie j K om endy 

G łów n ej zn iszczy ła  p la n y  b o lszew i­
ków , p isze  „P o p o lo  di R o m a " w spra 
w ozdaniu  z  fron iu , p o d k reśla jąc , że 

n ajlep sze  w o jsk a , na ja k ie  jeszcze  
K rem l ż B ia f-  D om  m o gły  liczyć  
p rzy  ob ron ie  w sp óln ej sp raw y  płuto 

k ra c ji i bo lszew izm u, zn a jd u ją  się  w  
przededniu  za g ła d y. G en ialn o ść i ied 

n o łito ść  n iem ieck ie j o fen syw y, nie 
zaw sze ze  w zg lęd u  na w ie lk o ść  p rze  

strzen i i  o lb rzym ie  p o o b y d w ó ch  , 

s tro n a ch  sto ją ce  w o jsk a  bezpośred­

n io  w idoczne, o k a za ły  się d zisia j w 
całym  b lasku. P o  jed n ym  zaledwie' ty 

go d n ia  d o p ro w ad ziła  w y p ra w a  jc -  
siena do triu m faln ych  rezu ltatów .

żą  p rzed nią  A nglii na eu rop ejsk im  

kon tyn en cie.

W p ra w d zie  p o p ły n ęła  k re w  w  te j 

b ratn ie j w ojn ie  m ięd zy dw om a ger­
m ańskim i n arodam i, lecz k a żd y  ho-

, p o 7A n a w i a s  w ojny,
m iec. L o sy  Germańskich n arod ó w  są 1 Anglia  straci najlepszą, a mo 
zw ią za n e  na p rzyszło ść . O n, M usserl, ‘ j  ostatnią s p o s o b n o ś ć  mili 
w=erzy w  zw ią ze k  p ań stw  germ an - tamego pokonania Niemiec, 
skich , k tórego k iero w n ictw o ob ejm ie „ S t a r "  t w i e r d z i ,  że c z w a r t a  O- 

n aród  n iem iecki, ja k o  n a jw ię k szy  i , f ensywa Hitlera w ciągu c z t e -  

n a js ih re js z y . L e cz  i inne germ ań sk ie  . TeCh m i e s i ę c y  p r z e !  raCZA W S Z y - 

n aro d y  będą w tym  zw iązk u  p ań stw  i s t k o ,  CO dotychczas zna b is tO  

m o gły  Żyć w olno i ro zw ija ć  się na j r j a< Zwycięstwo jednej ze 
sw ó j w łasn y  sposób i w edług s w a -  1 stron wpłynie na b i e g  historii 
ich o b y cza jó w . świata.

Ć S I t l
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w zw ią zk u  z  se n sa cyjn y m i k o m u n i­
katami o  sukcesach na wschodnim
fro n cie , pisze, ie  9 października w  

histo rii ob ecn ej w ojn y będzie u w a ­

ża n y  za datę o  w ielk im  m ilitarn ym  
i politycznym znaczeniu, zwiastują­
cą, i e  z chwilą załamania się Związ­
ku S o w ieck iego  m oloch wojny nie 

będzie p o ch łan ia ł ty le  o fia r . K o re s­

p on d en cja  za zn a cza , że w  tym  sa-

tym . P ra sa  a n g ic lsk c -a in e ryk a ń sk a  

p o w s tr z y m u je  s ię , c o  je s t  rzeczą

znamienną, od prób w y ra ża n ia  w ąt­

p liw o śc i w p ra w d ziw o ść  oświadczeń 

niemieckich d o ty c zą cy ch  s y tu a c ji 
u a  fr o n c ie  w sch od n im . K o m u ió k s iy  

m o sk iew sk ie  m a lu ją  obraz sowiec­
k ie j sy tu a c ji w o jen n ej w pon u rych  

barw ach , n aw et „Praw da" stwierdza, 
że k ry z y s  • a  fr o n c ie  w sch odn im

Jak są  traktuje daw- 
nyoi sprzymierz ficów
PARYŻ. (P I ) ) .  Prasa francuska 

oma.’; i a storpedowanie

mym dniu należy zanotować drugie osiągnął swój punkt knlmlnacyjny.
zdarzenie polityczne a mianowicie 
zawarcie nowego turecko-ulemieckie- 

go traktatu handlowego. Turcja za­
znacza w ten sposób, że przytacza się 
do pozostającego pod przewodnict­
wem Niemiec obszaru go-spodarcze-

Korespondencja przypomina powie­
dzenie radia londyńskiego, które

francuskich
statków towarowych „Theofll Gau-
tier“  i „Oucd Y<jucm“  przez angiel­
ski statek wojenny. „Aojourd ‘hul" 
zauważa Ironicznie pod tytułem -P i­
ractwo", że jest nowy dowód „przy­
ja źn i" w stosunku do dawnych 

sprzymierzeńców. Dziennik zapytuje 
anglików: Czy prowadź my wojnę 
z Anglią? Nie. Czy stalki te w iozły 
kontrabandę? NTe. Ładunkiem Ich

prawa m ię d zy n a ro d o w e g o , o r a z  U" 

cznć ogólnoludzkich.

Angielskie łodzie podwodne opc. 
rującc w  rejonie morza Śród ziem n e­

go dodały do Boyai Nawy dwie no­
we zbrodnie.

nie bez przyczyny nazwało wypadki były tytonie ze wschodu. Czy statki 
ua wschodzie fenomenem w U zifd z’-  ie byiy uzbrojone? Nie. Czy okrę’ y 
nie historii wojen. O tem jak się w wojenne angieLskie ostrzegały przy- 
Waszyngtonie pozbyli iłuzj co do najmniej statki francuskie przed ich

F-o.
Przez - niemlecko-turecką współ­

pracę zostanie podkreślona stabili­

zacja nowego porządku europejskie­
go przez państwo, które dotychczas

sytuacji na froncie wschodnim, 
świadczy, przeniesienie poselstwa 
*  tanów Zjednoczonych z Moskwy do j 
Stalingradu. Jeśli nawet przypuścić, 
że Churchill ten przebieg rzeczy

zatopieniem? N ie wydaje się nam 

to prawdopodobnem.
Czy angielskie okrę*y wojenne 

starały się przynajmniej udzielić za ­

łogom zatopionych statków pomocy, 
którą się stosuje w stosunku do nie­

przyjaciół, w  myśl zasad prawa mię­
dzynarodowego? Marynarka Jego 

Królewskiej Mości nie uznaje nawet 
ne sukcesy polityczne wywołały za rozw ój wypadków będzie równie • wobec nich, albo może właśnie dlrw 
granicą i twierdza, że echu po stronie niespodziewany jak trzęsienie ziem i", tego, że o francuzów chodzi, zasada

było uważane w Londynie za sprzy- przewidział I I5oOseveita przed tyai 
mierzeńea A n g lii.. ostrzegał, t o  w  każdym bądź razie

Korespondencja zajmuje się na- dla szerokich mas w w le lk e j Bry. 
stępnie wrażeń.am l, ja k ie  te pod  w ó j-  tanii i Stanach Zjednoczonych taki

„ P e t i t  Parlsfen" pteze w związku 
z ty m: dla tych czynów istnieje łyl- 

ko jedno wyjaśnienie, mianowicie 

wula Anglii niszczenia statków fran­

cuskich w każdym miejscu gdzie się 
je  spotka, by nawet resztki francus­
kiej floty handlowej niezbędnej do 
zaopatrywania Francji wyniszczyć 
doszczętnie.

„L a  France au T raya fl" stwier­
dza, żc piracki wyczyn skierowany 

przeciwko parowcowi francuskiemu 
„T eo fil Gauiicr" pociągną! za sobą 

śmierć dwudziestu ludzi. Zbrodnia 
popełniona w  stosunku do partrwców 
francuskich musi być dołączona do 

ilłtłgiel listy brytyjskich zama eh ów 
na Francję, do których należały 
Mcrs-Elrtśebir, Dakar I Syria. Stor 
pedowanic francuskiego parowca 

handlowego postawiło kropkę nad 
sposobem myślenia, którego nic prze­
wyższyć ic zdoła.

99N i e  m a  j u ż  f r o n t u  s o w i e c K i e g o
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P rasa  p o zo sta je  pod w rażen iem  no- !
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w ych , d a lek osiężn ych  działań  na 
W schodzie, które z a zn a c zy ły  s ę ju ż  

n ow ym  szeregiem  gw ałto w n y ch  b itw  

niszczycielsk  ch i m iażd żąco  u derzy 
*y w gru p y w o jsk  T im oszenki i Bu-

p a czliw ych  m an ew rów , lecz nie mo­

że w  żaden sposób ro zlu źn ić  żelaz-

dien u eg o.

>4 ó ik isch er B eo b ach ter" u jm uje  
zn an e do tych czas wyn iki zw ye ęstw  

p u nkty  j_ U krainie a takw 4

nego p ierścienia, k tó ry  op asu je wje- 

1 o-m ilion ow e m 'asto . G azeta stw ier 
dea, że d o w ó d ztw o  n iem ieckie  stale 

trzy m a ło  się zd a ła  od ow ego cias- 

r.ego fetyszy zm u , jak iem u  bolsze* 
w icy  : ich  p op leczn icy  w Lon dyn ie 

i N ow ym  Jorku  na tem at poszcze­
gó ln ych  m iast up raw iali.

całej rozciągłości »ię

1 pościg odbywa Się w pe Jnvm biegu.

2 Na fron cie  środ k ow ym  o d b yw a ją  
s ‘ę b itw y n iszczycielsk ie  A Pod Sa­

nta ty lk o  W iaźm ią okrążon o* k ilka  
arm ii sow ieckich . które o czek u ją  

sw ego nietibł»g ego przeznaczenia.
.h4 Otoczona jo d  Petersburgiem gr u 

pa o®’ luje- odciążyć się drogą roz-

D ow ództw u  niem ieckiem u n igd y  

u :e za leża ło , by  ja k ie k o lw ie k  m iasta 

za jąć  w ok reślo n ych  term inach, lecz 

dążyło  ono do zw ią za n ia  n iep rzy ja ­
c iela , przeszkod zen ia  mu w od w ro­

cie - zn iszezen :a. S o w ie ck a  m aszyna 

w ojen n a jest zupełnie osłabiona, 

k o ń czy  gazeta, p o n ie w a ż plany nie­

m ieckie 

udały.

„N ie  m a ju ż  fro n tu  so w ie ck ie g o " 

p isze  „D eu tsch e  A llgem ein e Zei- 
lung , G azeta podno-si że  ogrom na 
przestrzeń  * n iep rzeliczon e m asv 
w o jsk  so w ieck ich  i ic h m ateria łu  
w ojen n ego d o sta rcza ją  rozp ędu  n ie­

m ieck iej stra teg ii zn iszczen ia.

„B erlin er B órsen zeitu n g" w sk azu ­

je  na an alog ię  n ow ych  b ilw  w kot­

łach  z d z ia!an iam : p od  K ijo w em

i Bialym slokie-m  I p od k reśla , że w  
że lazn ych  k le szcza ch  n iem ieckich  
w o jsk  d e cy d u je  się los za m k n iętych  
arm ij.

G azela pisze, że za ogrom em  nie­

m ieckiego zw y cięstw a  p rzy  p rzeła­

m aniu fro n iu  p rzem aw ia  także i  to,

że fro n t n iem iecki p rzeb iega  obecnie 
na 200 km . od eentrum  M osk w y.. 

Taki jest wynik sześciodniowych 
zm agań , po którym bolszewicy spo­

d ziew a li się decydującego zw ycięst­

wa. Z akcji Timoszenki zrodziła się 

ju ż  zw y k ła  dla N iem ców  bitw a 

n iszczycie lsk a  o trudnych do p rzed ­
staw ien ia  sobie  rozm iarach .

zu den Ricbtlinicn zur W ieder. 
herstdtang einer geordneten Vcr- 
waltung der nationallsierłcn Hauser 
ts  Stadten und IndsmUdeortea vor;i 

3 Oktober 1941.
Zn  § 2.

(1) Der friihare Eigeniumer w ird 
ais vorlauf;ger Yerwailer fur aJJe 
Hauser und sonstige Grundslucke 
iGangcu, Lagcrraume, Hausgarten) 
eingesetzt, die am 31.10.1940 in 
seinęm Eigentum slanden.

(21 Friihare M:teigcntumer haben 
den Anlrag auf Einsetzur..? eines 
voriaufigen Verwal!°rs gemeinsam 
zu stellen. Stellt ein frSberer 
Mit°:gentumer allein den Anirag, s.) 
hat er d:e anderen Miteigcnlfimor 
mit genauer Anschrift. und A n aa be 
des Miteigenturnsanteils zu be- 
zeichnen. Auch hat er anzngebeu, 
aus welchen Griindea der Anirag 
nicht gemeinsam geslellt wird.

(3) BesteRt das Wohnurgsarat 
einen'fruheren Miteigentumer ais  ̂
vorlaufigcn VerwaUer, so setz! es j 

I gleichzeitfg die H5he der M*ete fa r  : 
diese Wohnung fest und bestimmf,

1 welcher Tei-1 des AI:etpreises vdii 
cem voriaufigen \'crwaMer an die 
fr  che ren Miteigentumer enisprc chend 
ilirem fruh-eren Mileigentum■ :inł i 1 
zu zshlen s-nd. Gehort e ;n Mitełsrcn- 
tiimer zu den in § 3 der RictPlinien 
genannten Personen, so hat d’ e 
Ż-ihiung an das Wohnimgsamt 
erfołgen.

Zu §  4.
Bestimmt das Wohnungsamt einen 

vortanfigen VerwaRer, so setzt es 
gle:chzeitig die fur diese Wohnung 
bestimmte Miete fest. Das W o h - 
nungsemt kann fiir  die mit rW  
Hausvtrwaliuug verhundenen Ar- 
beiten diese Miete ganz oder 
teilwe:se erlassen.

Zu § 5.
(1) Hat der vorlaufige Verwalter 

in scinem fruheren Haus (oder m 
einem seiner fruheren Hauser! eine 
Wohnuisg :nne, so bchalt er sie bei. 
Be mtragt er die Zuweisung ein -r 
anderen Wohnung in seinem fruhe­
ren Haus, so kann das Wohnungsamt 
dem A-trag slaftgeben, wenn triflige
G riinde yoiliog^U-

(2) Das Recht auf tmentgelll:che 
Nulzung einer Wohnung besteht 
nur, wenn der fruhere E :aentumer 
:st und in scinem fruheren Haus 
wohnt. Eine Geldentschadigung staft 
des Nutzungsreeht an der Wohnung 
wird nicht pewahrt.

Zn S§ 8 bis 10.
11! Das Wohnungsamt hot dem 

vorlaufi>-en Verwalter die Hóhe der 
fflr das betreffende Hans fest- 
gćsetzlen M ‘ efen mifzuteilen. Der 
vor!anfige Verwalter hat d!e Mieleń 
bel Momtsbegiun Ton dpn M etern 
eiuzuziehen und W« zum 15. des 
Monats diese E;nnahmen und die 
neeh S 10 der Richflinien ge- 
neltmigten Ausgaben (mit Ausnahme 
der Grundvermógensteuer) 
Wohnungsamt schriftl-ch

k*J«J

do wytycznych z 3-go października 
tS il z. w  sprawie przywrócenia upo-
.ządkowanla zarządu zr ujonali- 
zowanyrai domami w miastach I

miejscowościach przemysłowych.

do § 2 .
( ł)  D aw n ego  w ła śc ic ie la  w y zn a cza  

się  tymfczas.owym za rzą d cą  w szyst­
kich  dom ów  i in n y ch  n ieruchom o­
ści, (garaże, sk ład y, o g ro d y  p rzy  do­
m ach), k tóre  stan o w iły  jego  wdas- 
ność 31. IR  1940.

(2) D aw ni w sp ółw łaścic iele  w-inui 
w sp óln ie p rze d sta w ić  w n .osek  o w y­
zn aczen ie tym czaso w ego  zarząd cy. 
S k oro  d aw n y w sp ółw łaścic ie l sam 
jeden p rzed sta w ia  w n iosek, i o wi­
n ien  on  w ó w czas d o k ład n ie  pod ać 
ad re s  i op isa ć  ja k :e u d zia ły  są  w łas­
n ością  •współw łaścicieli. R ów n ież 
w in ien  pod.-ć, z jakich p o w o d ó w  
nie  p rzed staw ia  sie w spólnego 
w n iosku.

(3) G dy u rząd  m ieszk an iow y usta­
n aw ia  d a w n ego  w sp ółw łaścicielu  
tym czaso w ym  zarządcą, to u stala  
ró w n ocześn ie  w y so k o ść  kom ornego 
za to m ieszkan ie, i  skreśla , ja k ą  
część k w o ty  czy n szo w ej winien tym ­
cza so w y  za rzą d ca  p ła c ić  d aw n iej­
szym  w sp ó łw łaścic ie lo m  odpow ied­
nio d o  w yso k o ści ich daw n iejszego 
u dzia łu  w e w łasn o ści.

Jeżeli w sp ó łw łaścic ie l n ależy  do 
rJ  ! k ategorii osób. w sp om n ian ych  w § 3 

w y ty czn y ch , to opłatę n a le ży  w n o­
s ić  do urzędu m ieszkan iow ego.

OSLO . P rasa  ogłasza a rty k u ły  dla 

u czczen ia  80-letniej ro czn icy  uro­

dzin  F r id łjo fa  N ansena. Z ok a zji 

ro czn icy  u k a za ł się ob ecn :e w  d ru k u  

5, ostatni tom  jego d z ie ła  „O d  Spitz- 

bergu  do K a u k a zu ".

bet dem 
ab zu rech - •

uku 

itz- |

neu. Die Ausgaben sind zn belegen. 
Das Wohnunssamt stellt die Hóhe 
der Bruttomieteinnahmcn fesl — 
einschlieśsFch etwa nicht eezahlter 
Mieten, jedoch ausschliesslich d<*- 
Mieten leerstełiender Wohnnngen 
nnd sonstiger Rannie und der erlas­
senen Miete der Wohnung des vor- 
'auficeo Verwalters —  und errechnet 
d!e Hóhe der GrundsreTmógensteuer, 
die alsdanh der vorlaufige Hausver- 
walter bei dem WTohnnngsamt sofnrt 
cinzurshlen hat. Die Quittung fiher 
die enfriehtete Grundsteuer let dem 
Wóbnungsamt vorzulegen.

(2) Das Wohnungsamt rb t  be-

do § 4.

G dy urząd m ieszk an iow y w yzn a­
c za  tym czaso w ego  zarzą d cę, to usta­
la  rów n ocześn ie  o k reślo n e  za to 
m ieszkan ie kom orne. U rząd m iesz­
ka n io w y m oże za zw iązan ą  z za rzą­
dem  dom u p racę  to kom orn e c a łk o ­
w icie  iu b  częścio w o  darow ać.

d o  §  5.

(1) Jeśli ty m cza so w y  za rząd ca  
posiada w  sw oim  daw n ym  dom u 
(albo w  jed n ym  re sw oich  d a w n y ch  
dom ów ) m ieszkan ie, to za trzym u je  
je. Jeśli żąda p rzyd zia łu  innego mie­
szk an ia  w  sw oim  daw n ym  dom u, to 
u rząd  m ieszk an io w y m oże w n iosek  
uw zględn ić, o ile  w ażn e do tego są  
pow od y.

(2) P raw o  <k> bezp łatn ego k o rzy ­
stania z m ieszkan ia  is tn ie je  ty lk o  
w ted y, g d y  d iw n v  w ła śc ic :el zosta ł 
w yzn a czo n y  tym cza so w ym  za rząd cą  
i m ieszka w  sw oim  d a w n y m  dom u. 
Nie p rze w id u je  się od szk o d o w an ia  
pieniężnego zam iast p ra w a  d o  ko- 
rzystanńi z  m ieszkan ia.

d o  §§ 8 aż d o  10.

(1) U rząd  m ieszk an iow y w inien 
p o in fo rm o w ać tym cza so w ego  za­
rząd cę  o w y so k o śc i u sta lon ych  czy n ­
szów  k o m o rn ego  w  odnośnym  d o ­
mu. T y m c z a s o w y  zarząd ca  w inien 
na p oczątk u  m iesiąca  zeb rać k om or­
ne od  o d n aje m có w  1 do 15 każdego 
m iesiąca  zro b ić  w  urzędzie  m ieszka-

( D o k o ń c z e n i e n a s f r ^ e i )

niowym pisemny obrachunek z tych 
wpływ ów  I wydatków, dozwolonych 
w 8 10 wytycznych (z wyjątkiem po 
datku od nieruch om ośc!l. W ydatki 
należy poprzeć dowodami. U rzą l 
mieszkaniowy ustala wysokość wpły 
wów komornego bnitto-łacznie z je­
szcze nłe opłaconymi czynszami, je­
dnakowoż wyłączając czynsze od 
stoiących pustką mieszkań i łnnvch 
ubikacyi oraz darowany czynsz za 
mieszkanie tymczasowego zarządcy 
i oblicza wysokość podatku od uie- 
ruehomości. który tymczasowy za­
rządca domu winien natychmiast 
wpłacić w  urzędzie mieszkaniowym.



z Wyżykowskich
Sr. Z o i la  M aria  M ich e ld z ln a

ł o n a  p r o fe s o r a  U n iw e r s y te tu  S te fa n a  B a to r e g o

po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach, opatrzona św. Sakra­
mentami zmarła dnia. 12 października 1941 

Eksportacja zwłok z domu żałoby przy Tylloji (C ichej) 1 
do kościoła św. Jana odbyła się w poniedziałek dnia 13 b. m. 
o godz. 17-ej. Nabożeństwo żałobne odbędzie się we wtorek 
dnia 14 b. m, o godz. 9  rano, po czym  nastąpi wyprowadzenie 
zwłok na cmentarz Rossa.

O powyższym zawiadamiają:
M ąt, Synow ie, Synow a I Bratanek.

m

Drogiemu
prof. Dr. M i c h e j d z i e  K ornelow i
z powodu bolesnej straty umiłowanej Małżonki 
Jego Ś. p .  ZOFJI z głębi serca serdeczne 
współczucia składają

asystenci b. kliniki chirurgicznej U.S.B.

Profesorowi dr. K. Michejdzie
z powodu bolesnej straty ukochanej żony 
wyrazy głębokiego ubolewania składa

Personel Szpitala Chirurgicznego 
dla JeAcOw wojennych nr. i

f*ocfz«ę|cowa«it£e
Za skuteczne dokonanie poważnej operacji, nadzwyczaj troskliwe 

opiekowanie się mną w czasie leczenia, tą drogą składam najserdecz­
niejsze podziękowanie: p. dr-wi Feliksowi Oleńskifemu, pp. dr. dr. 
Dorabialskiemu, Jóiwiakowi, Stasiukowi, paniom: Stefanii Chmielew­
skiej i Halinie Bielunasównle oraz siostrom: Brazaltyte. Kowalskie], 
Pangoniene, Małyszkaite, oraz całemu personelowi Kliniki Chirurgicznej.

Jerzy  Now icki

tapoft si( lislu; stoli
Warunki dostarczania kartofli

Rolnicy w  pow. wileńskim już roz 
poczęli dostawę zboża, w  myśl od­
powiednich zarządzeń władz. Normy 
dostaw zboża wyznaczono bardzo 
niskie, gdyż od 1 h a  gruntu pierw­
szego gatunku należy dostarczyć 
tylko 4 kg. zboża miesięcznie, od 
gruntów gorszych: I I  gat. —  3 kg., 
I I I  gat. —  2 kg., IV  gat. —, T kg. 
Zboże należy dostawiać na gminne 
punkty zbiorcze. Jeżeli w której gmż 
nie nie ma takiego punktu, to rol­
nicy są obowiązani dostawić zboże 
bezpośrednio do składów „Lietukż- 
sa“  w  Wilnie.

TERESA PARKBEWiCZ
d łu g o le tn ia  p r a c o w n i c zk a  s z p ita la  z a k a fn e g o

zm arła 7. II . 1941 r. Ik ab o ień itw o  ża łobne m  spokój Jej duszy w dnia 
im ienin odbędzie  s ię  15 b.m. v  k o ie ie lo  iw . K a ta rzyn y  o  g. 9.30 rano.

O czym  zaw iadam ia k rew n ych  1 p rzy ja c ió ł

Siostra, Szw agier I Siostrzenica

Za spokój duszy

ł."ł“ p.
R O M U A L D A  M O R G I E W S C Z A

o f lc a r a  k a w a la r l l  W . P .
zmarłego nagle dn. M kwietni. 1841 r. w wieka lat M, odbędzie sie nabo- 
ieńst*o tatobne w kościele św. Jakuba do. 11 paidalemika, środę o
god*. B ej rano.

O c iy m  zawiadai lia ją , ’ nieobecności rodziny
N a jb l iż s i  P r z y ja c ie le .

4 - t p

Maria z GlntowftŚw Mongirdowa
p e  d lo g ieh  1 elęSkich elerp ien iacb , opatrzona św , Sakramentami 

zm art. dn ia U  październ ika 1841 r. 
lik sp ortac ja  zw tok  a  d o n n  la ło b y  p rzy  e l .  K a le iio zo  (W le z ien n e fl z

*«• 14 k  ” • •  * * *  rzno! P<f nabo* zeń stw ie  w  k a p lic y  cm entarnej nastąpi pogrzeb.
U tym  zaw iadam iają  p o g rą ie n i w  smutku

D z ia d ,  W n u k o w ie  i  R o d z in a .

Dnafikruistiitiiiniii | Przepisy wykonawcze
(Dokończenie ze str. 3 -e j)

Jednocześnie rozpoczął się skup 
k arto fli Dostawianie na punkty 
zbiorcze kartofle nie mogą być 
mniejsze niż 4 cm. średnicy. Ilość 
maleńkich i  zgniłych kartofli nie 

może przekraczać 2 proc. ogólnej 
ilości. Za kartofle odpowiadające 
powyższym warunkom ustalono ce­
nę po 13 rb. 15 kop. za 50 kg. Ce­
lem przeprowadzenia skupu kartofli

„L 'etuk is" założył sieć punktów 

zbiorczych, adresy których zostaną 

podane rolnikom  za pośrednictwem 
organów administracyjnych i spół­
dzielni. (s)

PDSZUKIWAN1E
Z A G I N I O N Y C H

Ktoby wiedział o  losie Józefy BiL- 
iewiczowej, wywiezionej z  majątku 
Użłąkś 15 czerwca 1941 r. przez bol­
szewików proszony jest o  powiado­
mienie Juliana Billewlcza. W ilno B. 
Radyilaites g. (Królewska) 2.

J L  d n i i t a r
W T O R E K

Kaliksta

W schód słońca 6.24 

Zachód ,  .  17.08

>—  P R Z E N O S IN Y  LN SPEKCJI 

H A N D L O W E J, In sp ek cja  ham dlowo- 

P rzem ysło w a zo sta ła  p rzen iesio n a  na 

ul. M aiu lew iciau s (ib. B an du rskiego) 
Nr. 2, róg  ul. N ap oleona. P o p rze d ­

nio In sp ekcja  m ieściła  s  ę p rzy  ul. 
G edim ino (t>. M ickiew icza) 1.

—  M E T R Y K A C JA  C Y W IL N A  W  

O K R ĘG U . Ja k  się d o w ia d u je m y  ze 
źró d eł m ia ro d a jn y ch , p rze p isy  o  me- 

kryikacjl lu dn ości zo sta ją  ro zciągn ię­

te ta k ż e  tną teren całego  ok ręgu  w i­
leń skiego.

Odpowiednie 'instrukcje zostały 
już przez Urząd Metrykacji Cywil­
nej wysłane do wszystkich wójtów 
okręgu celcsm ścisłego stosowania.

O F I A R Y

Kaczyński Franciszek ofiarowuje 
na najbiedniejsze dzieci polskie 
50 rubli.

Zamiast kwiatów z okazji ślubu 
państwa Antoniostwa Pieczkowskich, 
proszę o przyjęcie 50 (pięćdziesiąt 
rb.) na rzecz najbiedniejszych dzieci 
po rodzicach, wywiezionych do 
Rosji.

Stanisław Łutowicz.
N. W ilejka, dn. ll.X,41 r.

‘ Przypominamy, że w  myśl istnie 
jących rozporządzeń wszystkie akty 
ślubów, chrztu i zgonów, przedtem 
niż zostaną dokonane przed władza­
mi kościelnymi, muszą być zgłoszone 
do Urzędu metrykacji, który na da­
nym terenie reprezentuje urząd 
gminny.

W szelkie akty sporządzone przez 
organy kościelne bez uprzedniego 
ich zarejestrowania w  gminie nie

TEATR Y FILMOWE
, . C 4 ł l ) V O “  47
P R E M I E R A I  W s p a n i a ł y  f i l m  m u z y c z n y

99
— Historia Operetki W iedeńskiej —

W roił głównej Willi Forst, 
N A D P R O G R A M :  Najnowszy Tygodnik Aktualności 

Wojna w Afryce, ma Froncie 
Północnym 1 aa U k r a i n i e .

Początek  seansów  o gode. 3, 5, T. —-  K a s y  czynna od  gods. 14—« j

Czytajcie pilnie:
Jest poważna firm a w W iln ‘ e. 
R o m u a ld  Ł o s k o t  s ię  n azy­
wa. T ys ią ce  osób tara prze* 
byw a. R adioodbiorn ik i, ku­
chenki i grze jn ik i. Solidn ie, 
tanio reneru :e. P r zy  ul. V il- 
n ians (W ileń s k ia j) M  22. ró g  

Gdańskiej » ię  znajduje.

Kupię dobrą skórkę chrom ową 
na d ług ie buty. O fe r ty  do 

adm* _Gońca“ ood „SkórUa*.
1444

Ł fu p lę  dobry rad ioaparat Bie- 
■» ciowy. Zgłoszen ia : Y I IiT a n i

N a u g a r d u k o  o
(N o w og ró d zk a ) 5

Po raz p ierw azy  w  W iin ia  B I A Ł E  B Z Y
p r z e p i ę k n y  I I 1 1

W  ro lach  głów nych : Hans H o lt  1 E Ign  Brink. 
Nadprogram : O sta tn i®  a k tu a ln o ś c i ś w ia ta .

P oczą tek  seansów  o  god®. tS, 17 i 19 14.

. K O L E J O W E ”  % £ & 5 r  14

welchen Tagen die I Pokwitowanie zapłacenia podatku 
Hausverwalter abzu- I gruntowego należy przedłożyć urzę- 

oder dow i mieszkaniowemu.
der

Łannt, an 
vor!aufigen
reclinen haben (strassenweise 
nach der B u c ti s tabe nf o Ige
Namen).

(3) Die Mieten srnd am 1. eines 
jeden Monats fur den kommenden 
Monat du rch  den Mieter an den vor_ 
laufigen Verwalter zu entrchten. 
F iir jeden Tag spaterer Zahlung 
nach dem 5. eines Monats ist ein 
S au m n iszu sch iag  v °n  l/2°/s der 
riickstandigen Miete zu entrichten, 
der von dem vorlaufigen Verwalter 
an das Wohnungsamt abzuFefern 
i«t. Ist ein M ieter langer ais einen 
Monat ohne zwingenden Grund mit 
seiner Miete ruckstandig, so hat das 
Wohnungsamt den M:etvertrag mit 
-sofortiger wirkung zu kiindigen und 
d iP Polizei zu ersuchen, den Mieter, 
erforderichenfalls zwangsweise, aus 
der Wehnung zu entfernen.

(4) E ;nom Mieter darf eine neue 
W ohm mg erst dann zugewiesen 
w erden, wenn er durch eine 
Bescheinigung des zuletzt zustandi- 
gen Wohnungsamts nachweist, dass 
er seinen Verpflichtungen aus dem 
lelzten Mietvertrag nachgekommen 
ist.

(5) W ird  ein Einfamilienhaus von 
dem fru.horen Eigentumer ais vor- 
łaufigen Verwalter und seiner Fa­
m ily  altein hewohnt, so beschrankt 
sich seine Abrechnung mit dem 
Wohnunasamt auf den Nachweis, 
der Zahlung der v °n  ihm zu 
entrichtenden Grundvermógensteuer 
und der Gebuhren.

Zu § 11.
Ist der Leiter des Wohnungsamts 

der Auffassung, dass Reparaturen 
an oder in nat:onalisierten Hausern 
erforderlich sind, um einen ord- 
nungsgemassen baulichen Zustand 
herbeizufiiliren, so kann er die 
Durchfuhrnng der notwendigen 
Reparaturen von dem yorlaufigen 
Hausyerwalter yerlangen. E r hat 
hierbei zugleich die Finanzierungs- 
weise zu bestimmen. Eine Mieter- 
hóhung aus diesem Grunde da.-f 
jedoch nicht yerfugt werden.

Der Generalkommissar 
in Kauen 

(gez). Dr. von RENTELN.

(2) Urząd mieszkaniowy poda je do 
wiadomości, w  jakich dniach mają 
przeprowadzić rozrachunki tymcza­
sowi. zarządcy domów, (według ulic 
lub nazwiskami według alfabetu).

(3) Komorne winni odnajemcy 
I  każdego miesiąca na miesiąc na­
stępny uiszczać u tymczasowego za­
rządcy. Za każdy dzień opóźnienia 
w opłacie po 5. dniu miesiąca nale­
ży uiszczać dodatek za zwłokę w  wy 
sokości 1/2 proc. od zaległego ko­
mornego, którą to sumę tymczasowy 
zarządca winien wpłacić w  urzędzie 
mieszkaniowym. Jeśli odnajemca 
zalega dłużej niż jeden miesiąc bez 
koniecznej podstawy z opłatą ko­
mornego, winien urząd mieszkanio­
wy wypowiedzieć kontrakt najmu z 
natychmiastową skutecznośc:ą i pro­
sić policję o usunięcie odnajemcy, 
jeśli zajdizie potrzeba w  sposób przy­
musowy z mieszkania.

(4) Odnajemcy można przydzie­
lić nowe mieszkanie dopiero wów­
czas, gdy udowodni on zaświadcze­
niem ostatnio właściwego dlań urzę­
du mieszkaniowego, że wypełnił on 
swoje zobowiązania, wynikające z 
ostatniego kontraktu najmu.

(5) Jeśli dawnyr właściciel jako 
tymczasowy zarządca zamieszkuje 
dom jednorodzinny sam ze swoją 
rodziną to ogranicza się jego obra­
chunek z urzędem mieszkaniowym 
do wykapania się opłaceniem wyzna 
czonego dla niego podatku od nie­
ruchomości i należność* publicznych;

do 9 U .
Skoro kierownik urzędu mieszka­

niowego uważa, że remonty 
zewnątrz lub wewnątrz znacjo- 
nalizowanych domów są potrzeb­
ne, aby budynek doprowadzić do od 
powiedniego stanu, to m oże on za­
żądać przeprowadzenia koniecznych 
remontów od tymczasowego zarząd, 
cy. Przy tym wimen on określić 
sposób sfinansowania. Jednak nie 
można z tej przyczyny zarządzić pod 
wy-ższenia komornego.

Generalny Komisarz w  Kownie 
podp. Dr. yon RENTELN.

D ziś  p rzep iękn y film  p. t.

W ie d e ń s k ie  h is t o r ie
Nadprogram : Walki pod Lenlngradam,

P oczą tek  seansów  o  gods. 15, 17 i 19.15.

, a i j s z r t A ”  5  24
P rem iera . W span ia ły  dram at w -g Sudermanna

O g n ie  ś w ią t o ia ń s k ie
N adprogram : O s ta tn i*  a k tu a ln o śc i *  fron tu ..

Początek  sean sów  o  godz. 16 i 19.80

W Poradni Lekarzy Specjalistów
ul. Odminiu (Garbarska) 3— 17 

przyjmują specjaliści chorób wewnętrznych, chirur­
gicznych, ginekologiczno-położniczych, nerwowych, 
ocznych, dziecięcych, skórno-wener., uszno-garlan. 
Roentg&n. Gabinet elektreleeinioiy. Laboratorium lekarskie.

gt. (W ileń sk a ) 10-2Ś, 
od  17— 20.

te le f. 25, 
1370

L in o leo m  15 m ti*, tapczan dwu 
osob ow y Kn ipnenberga I du- 

± j  dyw an  •przedam * T ilto  g. 
(A fostow a) 19 m. 1* 1440

IJa tych m ias t sprzeda je  s ię  m a- 
te r fa ły  na robo ty  a forn iern ,

* * ta b y  sta low e, ko ła  beczkow e, 
l in y  m alowane na o le jno  t sanie 
sportow o dłng. 1 m. 80 om. D o­
w ied z ieć  się: G ed 'm ino g . (d. 
M ick iew icza ) 62-a m. ®. —  £

fk k a zy jn ie  sprzedam  p iecyk  4e- 
"  la zny w  dobrym  stanic. To-
to r iq  g . (T a ta raka ) 92, 
s ię  do  dozorcy.

sw róc ió
1426

P atefon  a p ły tam i sprzedam  I 
kupię k a rto fle , kapustę I 

m archew . S iucko g. (S lucka ) 
i i - i .   ! « ?

p ia n in o  koncertow o B e ttin ,*
i pa lto  z im ow o męskie sprze­

dam. D n lv e r » ite to  (U n iw ersy ­
tecka ) 2 m. S. 1423

C p rz e d a je  a:ę  m ię k k i, mebla. 
»  Oglądać: Zw ierzyn iec , V y - 
tauto (W ito id o w a ) 22.

Sprzedam : stót. «  k rzese ł dę- 
bo w yeh  1 inne sp rzęty . Rau- 

dondvario  g. (C zerw onodw orska ) 
8— ♦. 1438

C ^ r l ł r i f l  e a H u l  N a jw ięk szy  sysk , ns ipew n ie jsza  
J O U Z C l C  S u U y  I  obecn ie  ossczęduośćl D R Z E W K A  
O W O iO W E  odporne na m rozy. Zam ów ien ia: p. su żon yc  
k/Niemenczyna, D an iłow o, Tau rog iA sk i, lub: W iln o , K a lv a r ijq  
(K a lw a ry js k a ) 148 i Źygim anUt (Z ygm un tów sk a ) 28> sklep

Sprzedam  zega r óclenny. biur­
ko, buiak i  mundur szkolny- 

Św. Ignoto  C«w. Ign a cego ) 6 m. 1.
1445

Sprzedam  fortepian* b ła m fo k o -  
ww or BK ró żne drobiazg*.

Kosm os Radio
Cz. D a gys ,

W ilno , Gedim ino, (d . M ick iew i­
cza ) 6. O ddsial: D idżio ji (W ie l­
ka) 24. K a p i fo toAw iattom iers, 
odbiorn ik i rad iow e, rad iosprzęt.
e lek tryczn e  P rzy rząd y  pom iaro­
w e i m aterja ły  instalacy jne.

1146

Pracow nia  
radio - elektrotechniczna
m gr. H. W ilc z k a ,  T iln isu s  (W i-  
leń 8 k «) 33, w ykonu je w sze lk ie  
n apraw y rad iow e  i e lek tryczne, 
skupuje rad ioodb iorn ik i i części 
rad iow e. — a

I Hańba i witltowanin
f je u ts c h e r  D n terrlch t. K once- 

c jow an y  kurs n iem ieck iego . 
G rupy 4 osob y  i po jcdyAcze. 
T o to r iq  (T a ta rsk a ) 6— 1, porozu­
m iew an ie godz. 17— 18.

UJerm anistik-Institu t*— D ld f io jl 
(W ie lk a ) 2— 1. K on ces jon o ­

wane kuray ję zyk a  n iem ieck iego

p r ly a t s c h u la  fu r  D ea tschen 
U nterrieht. K u rs y  n iem iee- 

k iego , 10 rb. m ies ięczn ie . Od­
d z ia ł  d la  m łods’e źy . Gedlmhto 
(d . M ick iew icza ) 4—12.

I Haaflei i Puentysł 1 1 Kwi i smieaaz I
f h ę t a i e  k a p ię  aparat fo ło gra - 
* "  fic zn y , b łony, k lig ze , papier, 
th em ik a lia — w ka ftte j ilo śc i. Di- 
d i io j i  g. (W ie lk a ) 8—4.

Do sprzedan ia  kanapa-tapozan. 
U n ire rs ite to  g . (U n iw ersy

teoka ) 2 j 1435

F ortep ian  do sprzedania. Kan- 
k in ią  g. (B e lln y ) 1 8 -1 . 1434

| (  nplę słow nik  n lem iecko-pol- 
“  sk l. Zg łoszen ia  do administr. 
.G o fica *. pokój tłum aczy. — g

g a p i ę  ptsazes zim ow y m ęski I 
sportow e bu ty m ęsk ie  N r 42. 

VUm ans g .  (W iie fisk a ) 1? m. 10, 
8 -1 0  rano. 1427

g a p i ę  lian  k rzyżaka. Zg łoszą- 
* •  n ia  da  a cl no .G ońoa " pod 
. l l a * .  1424

g n D ię  kuchenkę e lek tryozaą , 
* *  Zg loa zen ia  do adm. .G ońca" 
pOŚ .13*. 1342

głębok i w ózek  
dobrym

g a p i ę  zaraz
* *  d z lee in n y  w dobrym  stanie. 
Z g lo z z e n ia  do adm. .G oA ea" dla
. 0 .  - g

g a p im y  w óz  dobry i w agę 
t »  ...................d z 'e s ię tn a . M indango (S łe -  
w a s k ie g o ) 42, tartak. 1413

y.guosu sui.iv>.iaui   .
—  w y  oraz ró żn e  drob iazg i. 
Ż y irb lią  g. (W ró b la )  *  m. 14,
 J _gedz. 16— 13. 1437

C p rzed a m  tó ik o , atół. krzeala
^  s za fę  i tapczai 
(W iw u ls k i.g o ) ?2

s za fę  i taj>czan.^Vivultkio^g^

Sprzedam  karaku ły w  dobrym  
stanie. Pośredn icy  w yk lu cze ­

ni, P y lim o  g . (Z a w a ln a ) 11—3-a. 
godz. 16— 18. 1529

C p rz e d a ję  jesionkę m ęską, k o l- 
• -  n ie r i  sknnsow y, lis a  i p ie - 

(S ii-  
1442

eyk i gazow e, 
w a lsba ) 7—*.

Snyalką  g.

[ K 6 t  N E
a ą  \ D o d a n ia  I tłum aczen ia 
M M /  ■ niemiec ,  - n iem ieck ie i litew sk ie
V iln iaus (W ileA sk a ) 25—6 (w e j­
śc ie  z fren tu , u fo tog ra fa ). 13^6

A \  D i  aro podsA do w ła d * n !e » 
/  O  m iecU ich S tephana-Ar­

thura M auera. J n rg jc  (Ś w ie to - 
jerska ) 4— 5 \ 107

I f  O ettingena W adim a saw iada- 
w "m ia ją  matka i siostra, l i  
znajdują s ię  w  Grodnie, nato­
miast A leksan der v .  Oettingen 
przebyw a  w  maj. Leb iedziu .

 ____ ( fo x  b^ały) wabi
_ w ukuś. O dprow adzić za 

nagrodą. S avan oriq  g, (L e g io ­
now a) 28— 1. 1433

7 g in ą l  P iesek 
* " s i ę K t -  *

^ g u b io n o  fild ekosow ą , popieTa~ 
tą  rękaw iczk ę *  p raw ej rek i 

dnia 12 b. m. w ieesorera w  re ­
jon ie: tłl. Gedym ina, zauł. B o ­
gusław sk iego  i ul. Zygrauutow- 
akiej. U czc iw ego  zna lazcę upra­
sza  s ię  zw róc ić  do adm. „G oń­
ca* d z ia ł ogłoszeń , za  w yn agro ­
dzeniem . — g

I P R A C A J
K to  nkończyl w  1-40 r. V  gim- 

nazium  pa fie tw ow e w  W llu łe  
(b . Zygm unta A u gu sta ) i  szuka 
p racy nrossę z ło ży ć  o fe rtę  do 
adm. „Gońca* pod „K o lega * .

1425

p o tr z e b n a  na^w yjazd  do  d ziec i
(15 i 14 la t ) nauczycie lka ję ­

zyka  n iem ieck iego . D ow iedzieć 
s ię : O landq g. (b , H o lendern ia ) 
19, od godz, 16. 1390

P o tr z e b n a  służąca do dw ojga  
■ d z iec i I gospodarstw a domo­
w ego . P y lim o  (Z a w a ln a ) 9—2. g

Student poszukuje kondvcji na 
w si. Specja lność; matem aty­

ka  I n iem ieck i. O ferty  do  admi­
n is tra c ji „G oóea * pod „Student'*

1364

Zajmę s ię  dziećm i, warunki 
skrom ne. Zg?os7enis do adm. 

„Gońca* pod „J « 4508“ . 1434

Wynajm ę pokój, m oże być 
w spó !nv , w  ok o lic y  Rzeźn i

M ie jsk ie j. O fe r ty  do adm. 
Ca* d la  „Robotn ika*.

,Goń-
1428

1 l o k a l e  i
180 rubii dam ten kto  wska 

że  2-pokoJowe w zględn ie  
5-pokojowe m ałe m ieszkanie z 
w ygodam i w  śródm ieściu. Zg ło ­
szenia w  adm in istracji .G ońca* 
do okienka ogłoszeń . — g

Pokói do w yn a jęc ia  Gedim ino 
(4. M ick iew icza ) 51—1. 1381

I L E K A R Z E  |

Dr. Zofia Sodłow ska
specja lista  chorób uszu, nosa 
i gard ła , przy jm u ją  ed g. 15— 17 
A . Jakszto  (D ąb row sk iego ) 7— 4 

1359

Dr. Janina Jurczankowa
chorob y skórne, w en eryczne, 
kob iece . W iln o , Joga ilos  g -ye  

(Ja g ie lloń sk a ) 16—6. 
P rsy jm u je  od  g. 17—19.

Dr.  Zygm unt Kudrewlcz
Speo.t w en eryczn e , skórne, 

s y filis  I mooaoplciowe, 
W iln o , P ilie s  (Zam kowa) 15. 

P rzy jm u je: 7— 13 i od  15— 20

B iuro Y is  a Y is P o cz ty

„CENTRUM"
D idżio ji (W ie lk a ) 4 

Podan ia  do  . ła d a ,  p rzep isyw a ­
n ie  na m aazyn ie. ttnm aezenla 
w  Ję*. n iem ieckim  i litew sk  m 
C iy n n e  bez p rze rw y  od godziny 
8.30 do 16-ej. >410

Podania i tłum aczen ia do w ładz 
w  jęz . n iem ieckim  I l ite w ­

skim. O dm inią (d . G arbarska) 
1— 24, ró g  d. M ick iew ioza . 607

em al. tab lice .Szy ld y -p lak a ty ,
Y iln iau z g. (W ilę ó zk a ) 81— 7.

Faebow o, tanio. W . U rnzow . —a

Dr. med. K. ŁU K IEW IC Z
Choroby Skórne i w eneryczne 

V i!n iaa z  (W ileń sk a ) 28 m. 3, 
p rzy jm u je  od godz. 14 —  18

Dr. med.
6 ustaw Markiewicz

Choroby skórne i w eneryczne 
G edim ino (d. M ick iew icza ) 1— 1 

P rzy jm u je  od  13 do 20,

AKUSZCRKi J
Marla Laknerowa

przy jm u je  od 9 rano do 7 w. 
J. Jasinskio (J a s iń sk ie g o )"— 5

W . Sm lałow ską
P il ie s  g. (Zam kow a) 26—6

j m a ją  m o cy p ra w n ej I będą u w s ta ­
nę za n iew ażn e.

N ied o k on an ie  obow IązK u r c jc -  

stra cji n ara z i za in tereso w an y ch  w  

p rzy s z ło śc i na zbędne k o m p lik a c je  
i trud ności, ar.

—  S P R Z E D A Ż  P A P IE R O S Ó W . W  

tygod n iu  b ieżącym  sk le p y  re jo n o w e  

rozpofczną sp rzedaż p a p ierosów  na 
•podisłtawle od cin k u  ,,C'* N r 1 k a rty  
żyw n ośc/ow ej. W  n ajb liższych  

d n iach  sk le p y  zo sta n ą  zaop atrzon e 

w potrzebną^ iilość p a p ierosów , (s).
—  SP R Z E D A Ż  W Ó D K I W  MIEŚ­

C IE . W  -najbliższym  czasie  w  sk le­

p ach R ejonow ych ro zp oczn ie  się 
sp rzed a ż w ó d k i na p od staw ie  kart 

ży w n o śc io w y ch . W  sw oim  czasie  po­

in fo rm u jem y  c zy te ln ik ó w , k ie d y  I 
na (który od cin ek  k a rty  ży w n o śc io ­

w e j b ęd zie  d o k o n y w a n a  sp rzedaż 
wódkje • (s)

—  W Ó D K A  I T Y T O Ń  D LA  R O L ­

N IK Ó W . D la  noJnlków w  o k ręg u  w i­

leńskim , ob ejm u ją cym  p o w iaty : w i­
leński, trock i, św ięciań sk l, ol eki, 

u cia ń sk i, w iłk o m iersk i, jezio ro sk i ł  

ro k lsk i p rze zn a czo n o  200.000 Itr. 
w ódki i  128.000 p a czek  tyton iu . 

S p rzed aż tych  to w a ró w  od będzie  się 
za  p ośred n ictw em  sp ó łd zieln i w  oś­
ro d k a ch  p ro w :n cjona!n ycli. P rzy­

d z ia ł ty to n iu  i w ó d k i do p oszcze­
gó ln ych  sp ó łd zie ln i r o z p o c z n ę  się 

niebawem^ P o d a n y  p o w yżej p rzy­
d z ia ł ty to n iu  li w ó d k i n ie o b ejm u je  
m iasta  W iln a . (s)

—  O R G A N IZA C JA  D R U ŻYN  
P R Z E C IW P O Ż A R O W Y C H . W  zw  az- 

ku  ze  zb liża ją cy m  się okresem  z i­
m o w ym , w e  w szy stk ich  fa b ry k a c h  I 

p rzed sięb io rstw ach  m iasta lic zą c y ch  
p on ad  10* p ra co w n ik ó w  zo st ją  zor­

g a n izow an e  d ru ży n y  ob ron y prze­
c iw lo tn ic z e j i p rze c iw p o żaro w e j.

Z ap ob iegnie to  p o w sta w a n ia  

ew en tu aln ych  p o ża ró w  w  o k resie  in ­

ten syw n ego o p alan ia  lo k ali. U)

i t a g a i i a t ia  M l i i  t w a s n i
iTM JitCTTUti

P r z e w l d u  e  s i ę  w  r o w a u Z S -  
nie kartek*

Dotychczas sprzedaż towarów 
przemysłowych odbywała się na pod 
stawie zezwoleń, wydawanych p rzez 

władze. System ten obecnie b ęd z:a 
przekształcony w ten sposób, że prze 

widuje się wprowadzenie specjal­
nych kart w zasadzie podobnych do 
używanych obecnie kart żywnościo­
wych. W  związku z tym chwilowo 
wstrzymano wydawanie zezwoleń.

Obecnie we wszystk;ch sklep ach  
z towarami przemysłowymi o d b y w a  

się remanent, po u koń czen iu  które­

go rozpocznie się rozdawanie kart. 
Sklepy będą miały prawo w p rzysz­

łości zaopatrywać się w taką Mość 
towarów, jaką sprzedały na p odsta­

wie kartek. O  ile projekt ten zosta­
nie Wprowadzony w  życie, położy 
to kres spekulacji towarami p rzem y 

słowymi i używanymi rzeczanr. t)

Belestratia lathswtfiw w Dn.Pratf
Osoby znające język 

winny rejestrować się
Urząd Pracy ogłosił rejestracje 

fachowców, w  szczególności zalrud- 
dnlonych w  przemyśle budowlanym 
oraz metalowym. Rejestracji podle­
gają również cieśle i stolarze. W  za­
sadzie rejestracji fachowców doko- 
nują przedsiębiorstwa, lecz pracują­
cy w  zakładach zatrudnionych poni­
żej 10 robotników, winni zgłosić s,:ę 

osobiście. Rejestracja dotyczy rów ­
nież bezrobotnych w  tych zawodach, 
oraz fachowców chwilowo pracują­
cych w  Innym zawodzie. Rejestracja 
będzie trwała do 25 paidz em ika br. 
Nierejestrujący się będą kairam.

Jednocześnie ogłoszono re je stra c ję  
osób, znających język n iem iecki, 

które nie zdążyły zarejestrować się 
w  czasiie poprzedn m. W inn! reje­

strować się zarówno bezrobotni, jak 
i zatrudnieni. Za rejestrację osób 
znających język niemiecki będą od­
powiedzialni kierownicy Instytucyj 1 
urzędów w których te osoby pra 

CU ją.


